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W ścisłym przymierzu z nauką radziecką

lałożymy podwaliny pod przyszłość kraju i świata
List rektora U. J. prof. Marchletuskiego
do Generalissimusa józeia Stalina

Cały naród polski przygotowuje się do uczczenia 70-tej rocznicy uro
dzin Józefa Stalina. Robotnicy i chłopi, profesorowie, artyści i młodzież 
s zesyłają na ręce Wodza Proletariatu serdeczne życzenia.

M. in. rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Marchlewski przesłał 
;}■> Generalissimusa Stalina list następującej treści:

„Z okazji siedemdziesięciolecia uro- 
• in. pozwalam sobie imieniem postę- 

wej myśli polskiej i własnym wy
razić najszczersze życzenia i gratu
lacje.

Olbrzymi wkład ZSRR w dzieło roz- 
>. jju ludzkości, jaki pod kierunkiem 

V'KP (b) i Waszym własnym wnie- 
; iony został przez narody Zw. Ra- 
izieckiego odbija się najżywszym 

echem w całej ludzkości, a zwłaszcza 
w krajach demokracji ludowej.

Tylko dzięki bohaterskiemu wysił
kowi ludów radzieckich w oparciu o 
przodującą teorię, o świadomość współ 
noty świata pracy całej ludzkości 
v iało się urwać głowę hydrze faszy- 

m  i ocalić świat przed beznadziej- 
■m wpadnięciem w otchłań reakcji 

' wstecznictwa.
Nauka i sztuka -oraz cała kultu

ra ludów zaprzyjaźnionych z ZSRR, 
dzięki kontaktom z twórczą myślą 
ludów radzieckich coraz wyraźniej 
i coraz jaśniej rozumie, że praw
dziwa nauka musi oprzeć się na kla
sie robotniczej, wyjść z ludu i two
rzyć dla niego.
W miejsce też dotychczasowej bur- 
azyjnej nauki, głoszącej apolitycz- 
ść i obiektywizm, a w istocie swej 
•ogiej ludowi i postępowi, powstaje 
naszym kraju i innych zdążających 

k socjalizmu demokracjach ludowych 
?! uka nowa, nauka związana z ludem 

tiędąca wyrazem myśli i dążeń kla
sy. robotniczej.

Tylko taka nauka może mieć 
czynną postawę wobec wymagań 
życia, przeobrażać przyrodę nie cze
kając biernie na jej dary i torować 
nowe drogi myśli człowieka. Taka 
nauka to ustrój bez wyzysku i bez 
klas społecznych, taka nauka to 
trwały pokój i braterstwo ludów. 
W ścisłym przymierzu z nauką ra
dziecką będziemy kłaść podwaliny 
pod przyszłość naszego kraju i 
świata“ .

U s t  c h ł o p k i  z K r a k o w s k i e g o
W związku ze zbliżającą się 70-tą 
cznicą urodzin również chłopka Ma- 
i Iskra ze wsi Dankowice woj. kra- 
wskie wystosowała list do Genera- 
simusa Stalina.
W liście czytamy m. in.:
„Czuję się szczęśliwą, że mogę na
sad kilka słów do Tego, któremu 

"wdzięczają wolpość miliony ludzi 
acy, a pod wodzą którego reszta

Sranica ra Odrze i Nysie
is e m  dla s zo w in is tó w  n e m ie ck ic h  
w i e r d z a  „ H c u e s  D e u t s e h i a i u i ”
BERLIN (PAP) Na łamach central 
go organu SED, „Neues Deutsch- 
nd", ukazał się artykuł, który po- 
szając stosunki polsko - niemieckie, 
dkreśla, że w' wyniku drugiej woj 

światowej granica między Polską 
Niemcami, tj granica na Odrze i 

■ ysie, została zakreślona w taki spo- 
' b, że tysiącletnie konflikty między 
'■ilaką a Niemcami zostaną raz na 

wsze zlikwidowane.
Granica na Odrze i Nysie stanowi 
iski cios dla szowinistów i reakcjo- 
stów niemieckich.

ludzkości walczy o wyzwolenie spod 
ucisku i wyzysku kapitalistów.

W tym roku zwiedziłam kołchozy 
na Ukrainie.

NIE ZAPOMNĘ NIGDY GOŚ
CINNOŚCI I SZCZEREGO BRA
TERSTWA LUDZI RADZIECKICH, 
a osiągnięcia w dziedzinie gospo
darki, przemysłu i sztuki dały mi 
pojęcie, jak żyją ludzie radzieccy. 
Pragnę, abyśmy w naszej wsi żyli 
tak, jak żyją Wasi kołchoźnicy. 
Dziś jest to możliwe do osiągnięcia 
kiedy Polska kroczy śladami Wiel
kiego Zw. Radzieckiego.
Wrodzu i Nauczycielu wszystkich lu

dzi pracy, w 70-tą rocznicę Twoich 
urodzin składam Ci z prostego mego 
serca płynące życzenia, abyś żył jak 
najdłużej i aby w całym święcie zwy
ciężyła Twoja nauka i idea.

Kończąc składam Ci podziękowanie 
za szczęście moich dzieci, za szczęście 
naszej gromady, jakie osiągnęliśmy 
dzięki Tobie i Wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu.

C z y n  r o b o t n i c z y
Przygotowania do uczczenia dnia 

urodzin Generalissimusa Stalina prze
istoczyły się w potężną manifestację 
nieugiętej woli narouu polskiego przy
śpieszenia realizacji 6-letniego planu.

W liście do Stalina uchwalonym 
przez załogę huty „Hortensja**, robot
nicy postanawiają: zwiększyć oszczęd
ności w grudniu b. r. o 2.800.000 zł. 
i wzmóc czujność klasową.

Załoga dołączyła do listu upominek 
w postaci pięknego wazonu kryszta
łowego.

List huty „Gliwice** zawiera zo
bowiązania robotników, zmierzające 
do skrócenia w dniach 19, 20 i 21 
grudnia średniego czasu wytopu o 
pół godziny.
Włókniarze Pabianic przesyłając 

Józefowi Stalinowi proletariackie po
zdrowienia, postanawiają uczcić dzień 
Jego urodzin przez wyprodukowanie 
do 21 grudnia dodatkowych 130 tys. 
metrów' tkanin, podniesienie o 5 proc.

ilości towarów pierwszej jakości oraz 
rozszerzenie współzawodnictwa pracy.

Do listu włókniarze pabianiccy do
łączyli upominek w postaci albumu ze 
zdjęciami, przedstawiającymi powojen
ną odbudowę i rozwój zakładu.

Robotnicy Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w Chodakowie 
zobowiązali się dać dodatkowa 5.000 
kg. przędzy jedwabnej.

Wilhelm Adamczyk, przodownik pra 
cy w Kieleckich Zakładach Wyrobów 
Metalowych pobił niedawno rekord za
kładów, osiągając w ciągu dnia pra
cy 594 proc. normy. Jego imiennik, 
Blichał Adamczyk, postanowił dla ucz
czenia 70-tej rocznicy urodzin Stali
na — pobić ten rekord, co mu się 
udało, gdyż uzyskał 682 proc. normy. 

*
Fornal z zęspołu Wawełno PGR St. 

Klawitec pisze w liście do Józefa 
Stalina:

„Życzymy Ci, abyś dożył tej 
chwili, kiedy sztandar czerwony za- 
łopoce zwycięsko nad całym świa
tem, kiedy zginie bezpowrotnie 
krzywda, wyzysk, ucisk i strach 
przed wojną**.
Podobnej treści listy przesłali ro

botnicy rolni z majątku Słupy w pow. 
szubińskim, robotnicy PGR z Zalesia, 
z Wrzosów', Chraplewa, Blroczy, 
Drążni, Rulewa i wielu innych.
Z o b o w i ą z a n i a  e t i i o i z i 3 ż y

Cała młodzież polska chcąc uczcić 
70-tą rocznicę urodzin Generalissimu
sa Stalina podejmuje masowe zobo
wiązania, w których postanawia pod
nieść dyscyplinę pracy, wzmóc wy
siłki wr nauce, pogłębiać przyjaźń pol
sko-radziecką, oraz poznawać życie i 
dzieła Generalissimusa Stalina.

W  kołach ZB1P przy fabrykach, 
szkołach, instytucjach i wioskach 
odbywają się uroczyste wiece, ze
brania i masówki, pośwdęcone Wiel
kiemu Jubilatowi.
Hufiec SP przy Publicznej Szkole 

Zawodowej w Kłodzku postanowił na
prawić w warsztatach szkolnych ma
szyny rolnicze dla wsi Wojciechowice.

Studenci Akademii Nauk Politycz
nych ufundują dwie biblioteki dla 
świetlic wiejskich oraz wyślą do Ge
neralissimusa Stalina album z życze
niami od wszystkich słuchaczy uczelni.
W y s t a w a  d a r ó w  p o m o r s k i c h

W Pomorskim Domu Sztuki urzą
dzono wystawę upominków pomor
skiego świata pracy i młodzieży po
morskiej dla Generalissimusa Stalina. 
Oprócz szeregu albumów i listów z 
życzeniami od robotników, chłopów i 
młodzieży szkolnej wystawiono po
mysłowo i artystycznie wykonane 
prace robotników.

Dar »§wierczewskiego« dla Józefa Stalina

Ozdobna kaseta z nazwiskiem Stalina, ułożonym z precyzyjnych v< dzi 
mechanicznych i pomiarowych. dar fabryki im. pen. Karola Swierc&ewo*. *t\<70 

dla Generalissimusa Stalina.

Wystawa podarków
dia Generalissimusa Stalina

Dziś, o godzinie 12-ej, w Mu
zeum Narodowym w Warszawie 
otwiera sio WYSTAWA PODAR
KÓW OD SPOŁECZEŃSTWA 
POLSKIEGO dla GENERALISSI
MUSA STALINA 

Wystawa bedzie otwarta do 
15.XII.1949 r.

/ I l f c / d  w o f e r o n l e  p o f c o /u
przybrała w Polsce charakter Masowy
Obrady plenum PKOP

10 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Folskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju, na którym om owionę zostały dotychczasowe osiąg
nięcia walki o pokój oraz dalsze form y pracy Komitetów Obrony Pokoju 
w Polsce.

Przewodniczący PKOP prof . Jan 
Dembowski złożył sprawozdanie z 
przebiegu konferencji Światowego Ko 
mitetu Zwolenników Pokoju, która 
odbyła się w Rzymie od 28 do 3Q paź
dziernika br.

Przebieg konferencji — stwierdził 
mówca — wykazał ogromny wzrost 
światowego ruchu pokojowego. Świa
towy Komitet Zwolenników Pokoju 
reprezentuje już nie zlicz cne masy lu
dzi pracy na całym świecie.

Po sprawozdaniu prof. Dembowskie 
go nastąpiły wypowiedzi przedstawicie 
li komitetów wojewódzkich oraz dys- 
kusja Jak wynika ze sprawozdań te
renowych, RUCH POKOJU PRZY
BRAŁ W POLSCE CHARAKTER MA
SOWY. W wielu województwach Ko
mitety Obrońców' Pokoju powstały 
już we wszystkich gminach.

Pewna nierówność rozwoju ruchu 
pokojowego w poszczególnych woje
wództwach stwarza konieczność do-

»W pływowa g ru p a « pod przewodnictwem Kostowa
KIEROWAŁA SPISKIEM  W BUŁGARII
Śujiadkoiuie potiuierdzają uiinę oskarżonych

pomoźenia ośrodkom, które pozostały' 
w tyle, w usunięciu niedociągnięć or
ganizacyjnych.

Polski ruch pokoju stoi w  przede
dniu nowej, szeroko zakrojonej ak
cji, fctóra rozpocznie się już w po
czątku nadchodzącego roku.

P r z e c h o d n i e  S z t a n d a r y  P o k o j u
W następnym punkcie obrad min. 

Rapacki przedłożył Plenum projekt 
ustanowienia 12 Przechodnich Sztan
darów Pokoju

Sztandary' Pokoju przyznawane 
będą zakładom przemysłowym, Pań
stwowym Gospodarstwom Rolnym, 
Chłopskim Spółdzielniom Produk-

i Jego bohaterską Armię był mózgiem 
i wcieleniem zwycięstwa nao u-szyz- 
mem, zwycięstwa, które przy .• r.-.o 
pokój i niepodległość narodow, pol
skiemu i tylu innym narodom, i lu
dom.

— Jako człowieka, które i n przy
kład życia i walki którego .-mu ?, 
skupiają robotników, chb-yow — 
masy ludu pracującego całego świa
ta — setki milionów ludzi do walki 
o  pokój, napełniają wiar; w s-u-y. 
cięstwo pokoju nad obozom impe
rializmu, uczą mądrości i hariu 
walce o pokój.
— Jako człowieka, który na czele 

obozu pokoju i postępu symbolizuje 
czynną wiarę w przyszłość ludzkości 
i narodu, przyszłość kultury, przy
szłość człowieka.

Budujący swą przyszłość w pokoju 
i dla pokoju naród polski widz. w Bsas 
symbol przykładu i nauki, jakie ’.v 
swej pracy czerpie ze zwycięs! by u... 
ki ł budownictwa, pro w. izenegn

cyjnym, Uniwersytetom, organiza- j P^ez narody Zw. Radzieckiego i z v ą  
cjom społecznym i instytucjom kul- j zaneS° na zawsze z Waszym imier, ecn. 
turalno - oświatowym, szczególnie 1 ^idzi w Was symbol bezy : . ; 
zasłużonym w walce o pokój.
Sztandary Pokoju przydzielane bę-

SOFIA (PAP). W procesie Kostowa i jego wspólników Sąd w dalszym 
ciągu przesłuchiwał świadków.

św. Michaił Gierasimow, były dy
rektor zarządu przemysłu, stwierdza, 
że na rozkąz Gewrenowa rozwinął 
oszczerczą kampanię, której celem
było — z jednej strony pogorszenie i 
osłabienie stosunków między Bułga
rią a Zw. Radzieckim, z drugiej stro
ny — utrzymanie i zabezpieczenie 
pozycji elementów kapitalistycznych 
w kraju i zaktywizowanie kontaktów 
gospodarczych z krajami kapitali
stycznymi — Stanami Zjednoczonymi 
i Anglią.

W czerwcu 1948 r. Gewrenow po
informował świadka, że pod prze
wodnictwem Kostowa powstała w 
kraju „wpływowa grupa**, mająca

'od  p a tro n a te m  W a s z y n g to n u

E m is ja  dla uzbrojenia Niemiec Zach.
rozpoczęła działalność w Heidelbergu

Tajna policja zachodnio - niemie
cka zaopatrywana jest — według 
słów Memla — w broń przez mo
carstwa zachodnie.

BERLIN (PAP). Jak demos i Berli- 
n< r Zeitung“, w Heidelbergu rozpo
częła urzędowanie stała komisja mo
carstw zachodnich, powołana dla rea
lizacji „programu pomocy wojskowej 
Niemcom zach.“ .

Na pierwszym posiedzeniu utwo- 
w n o  4 komitety, z których jeden 
t»a ustalić zapotrzebowanie zachód- 
-iio - niemieckiej armii najemnej na 
broń i inne wyposażenie wojskowe. 
*>dpowiednie sprawozdanie będzie 
urzesłane do Waszyngtonu.
Jak donoszą z Frankfurtu, min, 

epia-w. wewnętrznych prowincji pół
nocna Nadren'a-Westfalia Mtnzel po- 

szczegóły działalności tajnej policji, 
organizowanej' na początku br., kló- 

zadaniem jeść walka z „wrogą pań-
- • /u  działalnością**.' Obowiązkiem Tej
- -licoi jest stałe informowanie mińi- 
s ra o ruchu politycznym prow breji,

. roszenie o wszelkich oznakach „nie 
cój-ó w“, kontrola prasy itp. Menie! 
■.yrnał, że utworzenie tajnej policji 

• Ganiło w pełnym porozumień u z 
jlo  askimi władzami okupacyjny-

O d e z w a
n i e m i e c k i c h  o b r o ń c ó w  p o ’ o l u

BERLIN (PAP). Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju ogłosił oderwą, w 
której wzywa całe społeczeństwo do 
wzmożenia walki przeciw podżega
czom wojennym.

„Kto chce pokoju — stwierdza m. 
in. odezwa. — ten musi walczyć prze
ciw wrogiej propagandzie, nawołują
cej do rewizji granic na Odrze i Ny
sie, ponieważ propaganda ta służy je 
dynie interesom podżegaczy wojen
nych.

Obowiązkiem każdego jest walka 
przeciw remilitaryzacji zachodnich 
Niemiec i nie dopuszczenie do tego, 
aby młodzież zachodnio - niemiecka 
była werbowana do organizacji woj 
&kowych, będących na służbie anglo- 
am ery kańskich agresorów**,

następujące cele: zmianę składu KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
Biura Politycznego i rządu, zmianę 
polityki zagranicznej i wewnętrznej 
państwa, zwolnienie tempa budow
nictwa socjalistycznego i złagodze
nie ostrości walki klasowej. 
Gewrenow zakomunikował mi, że 

do grupy spiskowców należą: Trajczo 
Kostow, Nikoła Pawłów, Naczew Ko- 
czemidow i in.

D z i a ł a l n o ś ć  s z p i e g ó w  a n g i e l s k i c h
Św. Lazar Tripkow Popowski, były 

konsul bułgarski w Stambule opowie
dział o działalności szpiegów angiel
skich. Normana, Davisa Bailey i Wat- 
sona w Bułgarii. W lutym 1948 r. — 
zeznał świadek — szpieg angielski 
WatSon, zakomunikował mi, że w' Ju
gosławii nastąpią ważne wydarzenia, 
które doprowadzą do oderwania Ju
gosławii od Zw. Radzieckiego i że w 
Bułgarskiej PaiYii Komunistycznej 
powstała grupa spiskowców.

Św. Angeł Timew — były dyrektor 
zjednoczenia przemysłu tytoniowego 
oświadczył, że na rozkaz byłego mi
nistra finansów — Stefanowa zorga
nizował sabotaż w produkcji tytonio
wej. W 1948 r. w wyniku zarządzeń 
Timewa, zniszczono 3 miliony kg. ty
toniu.

św. Spaś Zadgorski oświadczył, że 
w 1948 r. dowiedział się od wielkiego 
przemysłowca Sławowa, iż w komuni
stycznej partii zorganizowano grupę 
spiskowców z Trajczo Kostowem na 
czele. Do grupy tej wchodzą Petko 
Kunin, Iwan Stefanów, Sakelarow i 
inni.

Grupa prowadzi działalność skie
rowaną przeciwko Zw. Radzieckie-

dą przez Polski Komitet Obrońców' 
Pokoju na wniosek CRZZ i ZSCh. 
Prawo stawiania wniosków o przyzna 
nie Sztandaru Pokoju posiadać będzie 
każdy członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

D e p e s z a  sio S t a l i n a
Na wniosek prezesa ZSCh Ignara, 

i Plenum Komitetu uchwaliło przesłać 
| Wodzowi Międzynarodowego Ruchu 
I Pokoju i Postępu Generalissimusowi 
Stalinowi, z okazji Jego 70 rocznicy 
urodzin, depeszę treści następującej: 

„W dniu Waszego 70 lecia, Polski 
Komitet Obrcncow Foko,,u przesyła 
Wam — Bojownikowi. Organizatoro
wi nowej epoki wyrazy serdeczności, 
jaką miliony Polaków, walczących co 
dziennie- o pokój otaczają Was, Pierw
szego Bojownika i Wodza obozu po-

mu i walczy o ustanowienie ścisłych 
kontaktów z krajami kapitalistycz
nymi.
Św. Georgi Josifow Madolew pod

kreślił, że działalność emisariuszy Ti- 
to w Kraju Piryńskim zmierzała do
przyłączenia tego kraju do Republi- ,
ki Macedońskiej, wchodzącej w skład ! koju, jako człowieka, który prowadząc

> o k o ju
pomocy, której doznał.

Dla każdego bojownika 
i postępu w naszym kraju i na wk  
cie Wasze życie jest wzorem i przy
kładem ile może dokonać człowiek 
w walce o triumf człowieczeństwa" 
Depesizę przyjęli zebrani bur;i:wy

roi oklaskami i okrzykami: „Niech ży
je Wódz Międzynarodowego Po?' pu 
i Pokoju — Stalin!,,

Jugosławii.
Wskazując na to, że Tito dla celów 

szpiegowskich wykorzystał konwen
cję kulturalną między Bułgarią i Ju
gosławią, świadek opowiedział o szpie
gowskiej i dywersyjnej działalności 
nauczycieli i kierowników księgarni, 
wysłanych do Kraju Piryńskiego przez 
rząd jugosłowiański.

Św. Georgiew Stojczew zeznał,

do walki narody Państwa Socjalizmu

G ó r n i c p
w y k o n u j ą  p l a n y

Nadchodzą dalsze meh u V, 
wykonaniu przez górniko' - 
nych planów wydobycia węgli,

10 bm. plan zakończyli g ó r "  
kopalni „MWKA-MODR2 JOi. 
i kopalni „MATYLDA", tl .m, 
— górnicy kopalni „BOLI W  
ŚMIAŁY", a 12 bm. —- górnic v ko
palni „KAZIMIERZ-JULIUS2 ć

• !

Policja Mocha stosuje hitlerowskie metody
wobec Polaków' we Francji
Protesty wybitnych intelektualistów francuski^

PARYŻ (PAP) Do Paryża napły-
że generał jugosłowiański Wukma- waĵ  rezolucje protestacyjne or
nowicz (Tempo) domagał się zor
ganizowania z byłych macedońskich 
oddziałów partyzanckich — mace
dońskiej brygady wojskowej. Bry
gada ta. w-edług planu „Tempo", 
miała pomóc w przyłączeniu Kraju 
Piryńskiego do Jugosławii.
Św'. Petr Kahyrkow, zeznał, że w 

roku szk. 1947-48 przybyli z Jugo
sławii do Kraju Piryńskiego tzw. 
„nauczyciele", którzy prowadzili wro
gą działalność przeciwko Bułgarii, 
jeden z nich oświadczył: „Gospoda
rzem tu będzie Tito".

Proces trwa.

ganizacji wychodźczych oraz wybit
nych intelektualistów francuskich, kfcó 
rzy potępiają wdadze francuskie za 
prześladowanie Polaków.

„Granica na Odrze I Nysie — 
stwierdza ks. Boulier —  jest zarów
no dla Polski jak i dla Francji nie
zbędną gwarancją przeciwko możli
wości odrodzenia się pruskich jun- 
krów\ Tymczasem — pisze ks. Bou
lier — z powodu jednego łobuza, a 
mianowicie Itobineau, władze fran
cuskie stosują hitlerowskie metody 
wobec Polaków**.

ego
cha

ntynol-

Ks. Boulier potępia fra 
ministra spraw wewnętrzny! 
oraz ministerstwa spraw ; 
nych Francji za prowadzenie 
skiej polityki, która godzi w 
interesy Francji.

Podobne oświadczenia złoży; m. in. 
pi.-arz Vereors i dyrygent Dc ormiere.

»Przyłączam się —  stwierdza Dc or 
miere — do rezolucji Tow. Przyjaźni 
Francusko - Polskiej, przyjętej w celu 
przekonania naszych przyjaciół pol
skich o oburzeniu i o wie:ności d;a 
braterskiej przyjaźni, jaką n - ; Nar 
cuski żywi dla narodu polsl ego".

Na słr. 2

B U Z I  T L I 0I Z M U
Telefonem z Sofii 

od własnego wysłannika

MIEJSCE
NIEWŁAŚCIWE

Pasażerów bez biletów 
trzeba pociągać do od
powiedzialności. Toteż 
nikt się nie zdziwił, gdy 
9 bm. kilku kontrolerów 
sprawdzało na przystan
ku W KD na rogu ul. No
wogrodzkiej i Chałubiń
skiego bilety wysiadają
cych z kolejki pasaże
rów. Natomiast dziwił 
widok, że kontrolerzy 
w ysłuchiwali w y jaśn ie ń 
lub wypisywali mamdeuty 
nie na przystanku, lecz 
poza bro,mą —  na tere
nie Szpitala Dzieciątka 
Jezus.

stanikach aby pasażerom 
nie kapało na głowy.

MZK winny również 
pomyśleć i o butatch pa
sażerów, szczególnie tych 
co mieszkają na peryfe
riach yniasta. Na wielu 
tamtejszych przystan
kach bowiem zamiast 
peronów są bajorka.

WSPINACZKA
Na 7-ym piętrze przy 

ul. N oakows kie-g o 10, od 
2 tygodni padają z ust 
pracowników Centrali 
H ant Mo wej Przemysłu Me 
talowego —  Biuro Sprge 
dąży Narzędzi — przykre 
uwagi, pod adresem unie
ruchomionej windy. Do 

___ ____ _ głosów tych należy ję
ków na większych przy- szcze dorzucić uwagi oko

przyjęcia i  należytej 
ceny.

Z poważaniem aJa
przyszłej działalności 
w. instytucji kultu n - 
nych —  mieszkaniec 
penrwkmej dzieli: cy.

IZ,

W  TROSCE O NOGI
Należy z uznaniem 

przywitać inicjatywę M. 
Z K., które rozpoczęły 
budowę ochronnych dasz

ło 100 zadyszanych inte
resantów dziennie. W  
imieniu ich imzystkich, 
zapytuję: czy w Biurze 
Sprzedaży Narzędzi brak 
jest odpowiednich narzę
dzi czy... chęci do r,opra
wy zepsute j wmdu ’

Jeden z piechurów. 

DLACZEGO?
Od szeregu już nie

dziel ani Wydział Kultu- ! 
ry i Sztuki, ani Wydział
Wczasów nie urządza —  Puls ma pan ni 
nam na Grochcnoie kon- zbyt re~ lamy... \ 
certów. Inne dzielnice wiem dlaczego... Mc: 
mają lepsze szczęście, j pan oije ?
Czyż my. Grochowianie \ —  Owszem pije. A.
nie jesteśmy tego warcif ! wątpię, żeby to 'był.

Tjnząaźcie nam coś. tego. bo ja, panie <£.•-■ ć 
Przyjedźcie do nas. Na t-orze. piję bardzo re u 
pewno doznacie miłego lamie...



Słr.-S ŻYCIE' WARSZAW?

Telefonem z

B A Z A  T M T B

Kongres czechosłowackich Zw . Zaw .
Przemówienie powitalne AL Zawadzkiego

id®

Sofia, 12 grudnia. 
„Jak długo ten starzec będzie jesz

cze stał na mojej drodze11 — zawołał 
ze wściekłością Tito.

Powyższe zdanie czytamy w zezna- 
’ ;ach Trajczo Kostowa, a ten starzec 
to Georgi Dymitrow.

Już kiedyś widziałem kogoś, ko
mu Dymitrow stał na drodze. Pa
miętamy wściekłość Goeringa wo
bec wspaniałej nieugiętej postawy 
tego wielkiego rewolucjonisty. Miał 
rację Goering, gdy widział w Dy
mitrowie niebezpiecznego przeciw
nika.
Miał rację również Tito i pego agent 

Kostow obawiający się, że Dymitrow 
j  seszkadza ich zdradzieckim planom. 
Pomylili się jednak sądząc, że po 
śmierci Dymitrowa przeszkody prze
staną istnieć. Dymitrow nie żyje, ale 
żyje jego partia, która w długich la
tach walki wychowała tysiące ofiar

ach bojowników, która potrafiła wy
chować i wychowuje nadal dzielne 
kadry. To nie tylko Dymitrow osobi
ście, ale właśnie partia komunistycz
na w oparciu o doświadczenia Zw. Ra
dzieckiego i uchwały Biura Informa
cyjnego udaremniła robotę wroga.

*
Przyjrzyjmy się teraz ludziom, któ

rymi posługiwali się w Bułgarii wy
wiady zagraniczne: angielski, amery
kański i jugosłowiański. Sam Kostow 
jest tu klasycznym przykładem. Przed 
stawia w jednej osobie wszystkie te 
elementy, na których opierają się 
agentury imperializmu.

Prokurator w dzisiejszej mowie po
święcił mu wiele miejsca. Kostow od 
kilkunastu lat jest zaciekłym trocki
sta. Gdy został aresztowany w r. 1942, 
/."■ irbowała go do swej pracy faszy- 
si wska policja. Podczas gdy innych
. wdziwych komunistów skazano na
śtu.erć jego kazał ułaskawić minister 
w< ny faszystowskiego rządu i sam 

Borys. Carska łaska nie spłynęła 
• niego za darnio. Zapłacił za nią 

adą, która nie przyszła mu zresztą 
trudno.

a tym nie kończy się kariera Ko-
va, zostanie kolejno zwerbowa-

przez angielskiego pułkownika 
hiileya a potem za pośrednictwem 
Kardela przez Tito.

Kostow zeznał o sobie: „Moje le
wackie sekciarstwo, w gruncie rzeczy 
trockisto wskie poglądy ułatwiły w 

alszym rozwoju moje zwerbowanie 
przez wywiad angielski11.

Wydaje się na pozór dziwne. Ostat
nie doświadczenia, m. in. i w Polsce 
wykazały, że szczególne miebezpieczeń 
stwo dla ruchu robotniczego i suwe
renności krajów demokracji ludowej, 
stanowi odchylenie prawicowo-oportu- 
nistyczne. . . . . . . .  .. • -

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Cytowane zdanie Kostowa zawiera wiadów — taka była baza titoizmu w 

jednak prawdę. W gruncie rzeczy bo-J Bułgarii, taka jest w innych krajach, 
wiem odchylenie lewacko - sekciar- • Bałkany, jako droga na wschód, dro 
skie, trockistcwskie, prowadzi w kon -1 ga na Kaukaz i Ukrainę były zawsze 
sekwencji do tych samych wniosków, terenem penetracji wywiadu angiel- 
do tej samej drogi co oportunizm. Te 1 skiego. Nic dziwnego, że podczas woj- 
same cechy, które są objawem op or-' ny, gdy stało się jasne, że komuniści
tunizmu, 
ekizen.

charakteryzują również tro-

Nic jest więc przypadkiem, żc w 
procesie sofijskim na ławie oskar
żonych widzimy wybitnych trocki
stów, jak: Stefanów, Pawłów i Na- 
czew którzy jednocześnie byli na u- 
slugach bułgarskiej policji i na u- 
slugach angielskiego wywiadu.
Również w Bułgarii grupa Kostowa 

mówiła o  jakichś nowych, innych for
mach socjalizmu niż tc, które repre
zentuje Zw. Radziecki.

Ciekawa jest pod tym względem po
stawa osk. Gewrenowa, któremu uda 
ło ®ię przeniknąć do partii i na oapowie 
działać stanowisko państwowe. Jest to 
w jednej osobie wielki przemysłowiec, 
sympatyk trockizmu (napisał kiedyś 
antyradziecką książkę) i stary szpieg 
angielski. Teoria o „bułgarskiej11 dro
dze do socjalizmu poszła w jego in
terpretacji bardzo daleko. Twierdził 
bowiem, jak zeznaje świadek Gerafi- 
łow, że trzeba przyciągać do pracy 
i do partii — przemysłowców, że buł
garscy przemysłowcy są lepsi cd in
nych przemysłowców, ponieważ biorą 
udział w odbudowie kraju!

Jaki był ten współudział. To nie
stety, naród bułgarski odczul bardzo 
ciężko, gdyż jeszcze dziś cierpi od 
skutków sabotażu.

Oto do czego doprowadzają teorie o 
nowych, odrębnych formach socjaliz
mu.

Ludzie obcy klasowo, wrogowie wła
dzy ludowej trockiści i nacjonaliści, 
szpicle policyjni i agenci obcych wy-

mają szanse zdobycia władzy, Inteli- 
gence Service za wszelką cenę starał 
się przeniknąć cło partii komunistycz
nych. Teraz obok nazwisk starych an
gielskich szpiegów jak Bailey, Nachim 
son itd. występują nowe, jugosłowiań
skie: Kardel, Dżilas, Rankowicz itd.

Jest to tylko dowód na to, iż USA, 
wyparły Anglię zewsząd, starały się 
wyprzeć ją również na Bałkanach. Kii 
ka titowska bowiem pracuje przede 
wszystkim dla wywiadu amerykańskie 
go. Przecież sam Tito w rozmowie z 
Kostowem pocviedział, że „Anglicy od
śpiewali swoją pieśń i będą musieli u- 
stąpić miejsca Ameryce11.

W Bułgarii jednak nie zostanie prze 
prowadzony plan ani angielskiego ani 
amerykańskiego imperializmu.

*
Odbywa się teraz w Bułgarii kam

pania wyborcza. Zostanie otwarte mau 
zoleum Dymitrowa. Cały naród podej
muje zobowiązania dla uczczenia uro
dzin Stalina.

Sala, w której odbywa się proces 
Kostowa codziennie jest pełna ludzi: 
robotników, inteligentów, wojska i 
młodzieży. Przed mauzoleum stoją du
że kolejki. Wieczorami młodzież prze 
ciąga przez miasto, śpiewając pieśni o 
pracy, o budowie, o socjalizmie.

Ci ludzie, którzy z nienawiścią pa
trzą na bandę zdrajców, którzy mani
festują na ulicach radosnymi pieśnia
mi Aviedzą, że walka o socjalizm nie 
jest łatwa, ale wierzą, że zwyciężą, 
bo prowadzi ich partia, która potrafi 
ich bronić przed zdrajcami, partia 
Dymitrowa.

E. W.

PRAGA (PAP). Podczas poniedział
kowych obrad Kongresu Czechosłowa
ckich Związków Zawodowych głów
nym mówcą był minister pracy i cpie 
ki społecznej Erban. sekretarz gen. 
Rady Zw. Zaw., który złożył sprawo
zdanie z działalności związkowej za 
ubiegły okres i przedstawił zadania 
czechosłowackiego ruchu związkowe
go na przyszłość.

W imieniu delegacji polskiej przeka 
zał Kongresowi pozdrowienia prze
wodniczący CRZZ Aleksander Zawa
dzki, podkreślając wielkie sukcesy 
mas pracujących Czechosłowacji, któ
re podobnie jak i masy pracujące w 
Polsce wkroczyły na drogę wiodącą 
do socjalizmu i mobilizują wszystkie 
twórcze siły dla szybkiego osiągnięcia 
tego celu. i

Na gruncie umowy, zawartej mię
dzy związkami zawodowymi Polski 
i Czechosłowacji, rozwija się socja
listyczne współzawodnictwo pracy, 
a nowa umowa na rok 1950 pogłę
bia jeszcze bardziej współpracę obu 
krajów na polu związkowym.
Al. Zawadzki zilustrował działal

ność polskich zw. zaw., które wycho
wują robotników w duchu proletaria 
ckiego internacjonalizmu, w duchu

N a  interwencję

władze brytyjskie
„prem iera" Nadrenii

uniemożliwiają ekstradycją
hitlerowskiego zbrodniarza — mordercy Polaków

Ministerstwo Spraw Zagranicznych doręczyło Ambasadzie Brytyjskiej w 
szawie notę protestacyjną w związku z arbitralnym naruszeniem przezWarszawie mne protestacyjną w związau z arouramym naruszeniem pr 

brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech zabowiązań międzynarodowych 
przez niedopuszczenie do ekstradycji zbrodniarza wojennego Roberta Schau- 
era.

Robert Schauer, aresztowany został , do winy, został przekazany do dyspo- 
przez brytyjskie władze okupacyjne w i zycji Naczelnego Prokuratora Brytyj

skich Sił Zbrojnych, którego Zastęp-Niemczech na podstawie oskarżenia 
wniesionego przez kilku obywateli pol
skich o zamordowanie w czasie okupa
cji hitlerowskiej wielu Polaków. 
Schauer, który przed brytyjskim ofi 
cerem śledczym przyznał się częściowo

Likwidacja wojsk Kuomintangu
na p&łndfniu C hin

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin opisuje przebieg operacji, które 
odbyły się ostatnio na pograniczu 
dwóch południowych prowincji chiń
skich — Kwangsi i Kwantung i które 
doprowadziły do niemal całkowitego 
zniszczenia lub wzięcia do niewoli dzia 
łających tam sił Kuomintangu.

8 bm. wzięto do niewoli kilkutysięcz
ną grupę wojsk kuomintangowskich, 
której udało się wyrwać z pierścienia

Nowe drogi s p o r t u  szkolnego
Konferencja w Ministerstwie OświatY

12 bm. w sali konferencyjnej Min. wychowania fizycznego na tcTe:)ie 
'Oświaty rozpoczęła się trzydniowa | Komitetów Rodzicielskich i Rad Lec a- 
konferencja naczelników Wydziałów gogicznych.

Wysuwano również konieczność 
utworzenia odrębnego pionu szkolne
go i międzyszkolnych klubów sporto
wych. Kierownik Wydziału AV. F. w 
Zarządzie Głównym ZMP Rzeszot 
omówił rolę ZMP w sporcie szkolnym.

Po dyskusji referat: „O zadaniach 
kultury fizycznej i sportu w szkole i 
wytyczne planu na rok 1950“ wygło
siła nacz. Kutznerowa.

Omawiając udział młodzieży szkol
nej w sporcie wyczynowym nacz. 
Kutznerowa oświadczyła, że kluby 
sportowe obejmą opiekę nad kołami 
szkolnymi, umożliwiając uczniom 
korzystanie z urządzeń klubu, in
struktorów itd. Uczniowie szkół 
mogą stać się członkami klubu, 
jednak tylko za zgodą szkoły, która 
regulować będzie ilość startów i 
wyjazdów, wkraczając jednocześnie 
w momencie, gdy uprawianie spor
tu wpływałoby ujemnie na postępy 
w nauce.

SP i wizytatorów w. f. z całego kra
ju. Tematem obrad są zagadnienia 
wychowania fizycznego i sportu w 
szkołach. Na konferencję przybyli: 
v ice-min. Oświaty Jabłoński, dyr. 
GUKF pos. Motyka, wice-dyr. GUKF 

Szemberg, dyr. AWF płk. Górny 
; zedstawiciel ZMP Rzeszot. 
Otwierając obrady wice-min. Ja
rski omówił rolę nauczycieli w. f. 

i h zadania w realizacji uchwały 
KC PZPR. Mówca przedstawił 

i. w dociągnięcia w dziedzinie w. f. na 
nie szkolnictwa ogólnokształcące- 
podstawowego i wiejskiego oraz 

sp: cyzował zadania, stojące przed 
nauczycielami ,w. f.

Po referatach nacz. Jackiewiczowej 
i radcy Gutowskiego wywiązała się 
dyskusja, której uczestnicy podnosili 
konieczność zwiększenia kadry nau
czycieli w. f., szczególnie na wsi, 
zwiększenie etatów nauczycieli w. f. 
w szkołach, sprawy higieny, urządzeń 
sportowych oraz popularyzowania

wojsk ludowych i uciec do południowo- 
zachodniej części prowincji Kwangsi, 
w pobliżu granicy Vietnamu. W toku 
tyclr operacji armia ludowa zajęła 5 
dalszych miast, w tym dwa w pobli
żu granicy.

Grupa wojsk kuomintangowskich, 
która chciała wydostać się z południo
wej części prowincji Kwangsi i dotrzeć 
do wybrzeża, by przeprawić się na wy 
spę Hainan, została otoczona przez .) tlzie wydany 
armię ludową. Dziesiąta grupa wojsk 
kuomintangowskich i część jedenastej 
grupy usiłowała przebić się do wybrze 
ża zatoki Tonkińskiej, została jednak 
po drodze zlikwidowana przez armię 
ludową, która zajęła przy tym mia
sto nadbrzeżne Yamhsien.

ca brygadier H. Shapscott przesłał 
22 października 1945 r. pismo do 
Głównodowodzącego Brytyjskiej Armii 
Renu stwierdzające, że Komisja Na
rodów Zjednoczonych do Spraw Zbrod 
ni Wojennych umieściła Schauera na 
liście zbrodniarzy wojennych.

19 września 1947 r. władze brytyj- 
skie wyraziły zgodę na ekstradycję te
go zbrodniarza wojennego, ale 22 grud 
nia tego samego roku został on przez 
nie zwolniony z obozu internowanych. 
Aresztowano go ponownie dopiero na 
skutek zażalenia Polskiej Misji Woj
skowej do Badań Zbrodni. Wojennych.

5 kwietnia 1949 r. Trybunał Ekstra
dycyjny w Hamburgu zarządził wyda
nie Schauera władzom polskim. Kiedy 
w porozumieniu z władzami polskimi 
polski konwój miał 25 czerwca zgło
sić się do więzienia po Schauera, o- 
świadczono, że zbrodniarz ten nie bę-

Jednocześnie inna kolumna armii lu 
dowej, nacierająca na południe z Nan- 
nińgu, odcięła od granicy Vietnamu 
zdążające tam jednostki armii Kuomin 
tangu.

Władze brytyjskie zawiadomiły 
stronę polską, że brytyjski guberna 
tor wojskowy UNIEWAŻNIŁ DE
CYZJE TRYBUNAŁU EKSTRADY
CYJNEGO i polecił natychmiast 
zwolnić Schauera z aresztu.
Gubernator wojskowy, generał sir 

Brian Robertson, polecił zawiadomić 
szefa Polskiej Misji Wojskowej w Ber 
linie, iż osobiście zbadał protokół roz
prawy i nie może wydać orzeczenia 
ekstradycyjnego.

Nota stwierdza dalej, że wbrew 
wiążącym zobowiązaniom międzyna
rodowym władze brytyjskie w Niem 
czech udaremniły ściganie i ekstra
dycję Schauera. Nota podaje infor 
macje prasy zachodnio - niemieckiej, 
która stwierdza, że ekstradycji 
Schauera zapobieżono „na skutek 
inicjatywy premiera Nadrenii-West 
falii dr Arnolda11. Prasa niemiecka 
podkreśliła przy tym, że Arnold po
ruszył wszystkie sprężyny dla prze 
konania brytyjskiego Zarządu W oj
skowego o „niewinności11 Schauera.
Odwołując się do oświadczenia, za

wartego w nocie Ambasady Brytyj
skiej Nr 248/105/68/49, że „Rząd Je
go Królewskiej Mości podziela pogląd 

j Rządu Polskiego, iż ściganie i kara- 
! nie zbrodniarzy wojennych, zgodnie z 
| deklaracją moskiewską z r. 1943 i póź 
I niejszymi porozumieniami międzynaro- 
i dowymi jest obowiązkiem Państw 
| Alianckich11, — które to oświadczenie 
zostało tak bardzo zdezawuowane 
praktyką brytyjskich władz okupacyj
nych w sprawie Schauera, praktyką, 
niestety nie odosobnioną — Minister
stwo Spraw Zagranicznych prosi o spo 
wodowanie wydania odpowiednich in
strukcji władzom brytyjskim w Niem
czech, w celu zrealizowania dwukrot
nych postanowień ekstradycji Schauera 
i zapobieżenia aktom ARBITRALNE
GO NARUSZANIA ZOBOWIĄZAŃ 
MIĘDZYNARODOWYCH w zakresie 
ścigania i ekstradycji zbrodniarzy wo
jennych11.

, walki z wyzyskiem, wychowują 
na gorliwych obrońców sprawy poko
ju- , . . , .Po dalszych przemówieniach powi
talnych, referat o działalności czecho
słowackiego ruchu zawodowego w y
głosił premier A. Zapotocky.

Obecnie zw. zaw. w  Czechosłowa
cji liczą ponad 3.000.000 zorganizo
wanych członków, stanowią niepo
dzielną część Światowej Federacji 
Zw. Zaw., zmierzają do zbudowania 
ustroju socjalistycznego w ojczyźnie 
i utrwalenia pokoju światowego,

‘ i  ,i, .

W y s t a w y  d a r ó w
dla Generalissimusa Stalina
id Paryżu i Sofii

PARYŻ (PAP). Niezliczone tłumy 
publiczności zwiedziły w niedzielę wy 
stawę podarków dla Generalissimusa 
Stalina w gmachu Zw. Zaw. Metalo
wców w Paryżu.

W związku z 70” .rocznicą u rodź: n 
Józefa Stalina ukazał się w Paryżu 
specjalny .numer pisma’ „Cahicrs du 
Communlsme11.

SOFIA (PAP). Otwarto tu wystawę; 
darów dla Generalissimusa Stalina. 
Wystawa cieszy się olbrzymią frek
wencją. Wśród darów znajdują się 
pamiątkowe albumy, rzeźby, przed
mioty bułgarskiej sztuki indowej, ar
tystycznie wykonane meble itp. Wszy
stkie dary zostaną przesłane specjal
nym pociągiem do Moskwy.

Zakończen.e obrad
KC F ra n c u s k ie j P a r t ii  K o m u n is t y c z n e j

PARYŻ (PAP) W gmąchu merost- 
wa St. Denis pod Paryżem zakończyły 
się obrady KC Francuskiej Partii Ko
munistycznej.

Na zakończenie Maurice Thorez wy 
głosił przemówienie w sprawie jedno
ści akcji wszystkich zwolenników po
koju w walce przeciwko podżegaczom 
wojennym. Thorez podkreślił Aiwnicż 
konieczność walki o utworzenie rządu 
zjednoczenia demokratycznego.

W I Ę K S Z E  W Y G R A H E
s v  Larfc m i

5 - t y  d zie l) c ią g n ie n ia  I V - e i  k ie s y
Wygrane po 500.000 zł padły na>

Nr Nr: 6293, 56841, 88256.
Wygrane po 200.000 zł padły na] 

Nr Nr: 9808, 36633. *
Wygrane po 100.000 zł padły na.’ 

Nr Nr: 15247, 33184, 46100, 77987,,
81343, 85970, 93164, 93947.

Wygrane po 40.000 zł padły na. 
Nr Nr: 2039, 29152, 33535, 42922,
82550.

Wygrane po 16.000 zł padły nâ
Nr Nr: 8008 8553 12205 13222 17408: 
29569 33708 34208 36237 36848 37518 
38417 44379 44571 52038 61000 65829 
66549 74884 75992 79621 79682 79713: 
79828 80939 88385 88789 95066 99691.

Do wspólnej akcji w obronie pokoju
m zyw ts M ux M&śnteann

BERLIN (PAP). W Duessełdorfie 
odbyło się posiedzenie zarządu Partii 
Komunistycznej północnej Nadrenii i 
Westfalii, na którym przemawiał 
pierwszy przewodniczący Partii Ko
munistycznej w Zach. Niemczech — 
Max Reirnann.

Max Reirnann podkreślił, żc wal
ka o pokój jest na<j wal nie,jozym za
daniom Komunistycznej Partii Nie
miec. Zadanie to wymaga zjednocze
nia we froncie narodowym Niemiec

demokratycznych wszystkich miłują
cych pokój sil narodu niemieckiego.

Najbliższe miesiące — oświadczył 
mówca — przyniosą doniesie wyda
rzenia. Partia nasza powinna kiero
wać biegiem tych wydarzeń, organi
zować na zachodzie Niemiec walkę o 
pokój i jednolitą Niemiecką Republi
kę Demokratyczną, a tym samym włą 
czyć się do międzynarodowego frontu 
pokoju przeciwko wojnie i przeciwko 
i miper i a 1 i zmów i an gl o - am erykańsk i e- 
mu.

Festiwal sztuk rosyisk ch

MAKSYM GORKI -  » M I E S Z C Z A N I E «
Państw. Teatr Śląski im. Wyspiańskiego

Żałować doprawdy wypada, że tyl- 
i.o znikoma liczba Vvarszawiaków oglą 
lać mogła arcydzieło Gorkiego w świe
tnym wykonaniu katowickiego „te a 
tru im. St. Wyspiańskiego11. Festiwal 
—  wśród wielu innych prawd — do
wiódł i tej, że nasze teatry stołeczne 
będą musiały tęgo popracować, aby 
prymat w kraju utrzymać. Utrzymać? 
Raczej — dopiero wywalczyć.

..Mieszczanie11 (1901) to był debiut 
dramatyczny Gorkiego, ale debiut oso
bliwy: mało jest w literaturze świato
wej sztuk równie dojrzałych, które by 
ryle zawierały i tak intensywnym ży
ciem żyły. Prawda postaci — i praw
da konfliktów — chwyta za trzewia. 
I mimo, że Gorki maluje środowisko 
odrażające; klasę, którą już wtedy, w 
1901 r., ukazuje jako nieodwołalnie 
przez historię skazaną — ze sceny wie
je potężnym tchnieniem harda radość 
życia, wiara w życie, wiara w człowie
ka. I w żadnym bodaj teatrze świata 
nie znajdziemy takiego połączenia rca 
lizmu —  aż okrutnego, bo sięgającego 
Ho samego dn* ro— ludzWej, i’ea- 
lizmu —  2 przedziwnie subtelną, z prze 
dziwnie miękką poezją, liryzmem (po
stać Pierczychina).

„Przecież życie zawsze było takie 
jam o; ciasne i nędzne11, .skarży się

przejmująco Tatiana, córka Bezsiemio- 
nowa —- tępego, chciwego POSIADA
CZA: klasycznego przedstawiciela mie
szczaństwa rosyjskiego z końca XIX 
wieku. Ale konflikt między „ojcami a 
dziećmi11 jest tu tylko konfliktem dru
goplanowym, wtórnym, nieistotnym. Ta 
tiana i Piotr — przedstawiciele inte
ligencji mieszczańskiej, która nie po
trafi odejść i walczyć — wprawdzie 
duszą się w domu rodziców, dręczą się 
nawzajem, buntują, jęczą, cierpią — 
ale jest to cierpienie bezpłodne i bunt 
niekonsekwentny, pozorny. I mimo że 
Piotr na uniwersytecie „poliberalizo- 
wał“ sobie odrobinę; mimo że chwilo
wo ucieka z domu rodzicielskiego — 
wróci, na pewno wróci. I „będzie żył 
jak ty: spokojnie, rozsądnie i zacisz
nie11 — sarkastycznie pociesza Bezsie 
mionowa Tietierew, który o sobie po
wiada, że jfest „dowodem rzeczowym11 
straszliwego ustroju Bezsiemionowych.

Istotny konflikt rozgrywa się na in
nej płaszczyźnie — mimo żc Gorki rzu
tuje go na tło sporów w' rodzinie Bez- 
siemieniowych. Istotny konflikt —  o- 
stry, nieubłagany, wyzwoleńczy —  
rozgrywa się między Bezsiemionowym 
a robotnikiem Nilem: pierwszą w tea
trze światowym postacią świadomego 
proletariusza. {

„Gospodarzem ten, kto pracuje11... 
„Nienawidzę ludzi, którzy psują ży
cie11... — rzuca w twarz Posiadaczowi 
robotnik Nił. Jest w nim radość ży
cia, i gotowość walki, i pewność zwy
cięstwa. Jest w nim siła -— nowa, 
zbawcza siła — która zmiecie ustrój 
Bezsiemionowych, stęchliznę ich do
mu, myśli, pożądań.

Bezsiemionow instynktownie wyczu
wa niebezpieczeństwo, grożące światu 
jego pojęć i... dochodów ze strony Tie- 
tierewa, studenta Szyszkina, nauczy
cielki Cwietajewej, a przede wszyst
kim i nade wszystko — ze strony ro
botnika Niła. „Boję się. Straszne cza
sy. Wszystko się łamie11 — zwierźa się 
synowi Bezsiemionow. I ten właśnie 
dramat kruszenia się bytu mieszczań
skiego i ustroju kapitalistycznego po
kazał po mistrzowsku Gorki. Nie de
klaratywnie — abstrakcyjną deklama
cją -— lecz wcielając dramat społecz
ny w krew i ciało konkretnych postaci, 
ścierających się w konkretnych kon
fliktach.

*
Jak już wspomniałem na wstępie, 

przedstawienie w Teatrze Katowickim 
było znakomite. Reżyser Edward żytec- 
ki przede wszystkim uchwycił i wy
dobył atmosferę domu — i epoki — 
Bezsiemionowych. Na ogół wszystkie 
role — z wyjątkiem spłyconej roli He
leny (wesołej Avdowy i „narzeczonej11 
Piotra) oraz niedostatecznie pogłębio
nej roli samego Piotra — były traf
nie postawione.

Niezapomnianą postać Tietierewa, 
śpiewaka cerkiewnego, „anarchizującc-

go“ , „filozofującego11 i zgorzkniałego 
buntownika stworzył Wład. Woźnik, 
który nawet w scenach „filozofowania11 
trzymał widownię w napięciu. Równie 
sugestywnie zagrał ptasznika Pierczy
china Gustaw Holoubek, wydobywając 
dziwną poezję, dobroć i zarazem śmie
szność tej postaci. W dokładnie prze
myślanych ruchach i postawie Pier
czychina było coś ptasiego.

Wład. Brochwicz, mimo pewnej mo
notonii środków ekspresji, narysował 
b. Avyrazistego i krwistego Bezsiemio- 
nowa. Doskonałą Akuliną, żoną Bez- 
siemionowa, była Stefania Michnowska.

Wymieńmy jeszcze •— i z konieczno
ści krótko — Lidię Korwin w roli Ta
tiany; B. Smelę, b. naturalnego Niła; 
Lilianę Czarską w roli Poli, jego na
rzeczonej i wreszcie Józ. Pelszyka w 
doskonale zagranej epizodycznej roli 
lekarza.

Posprzeczałbym się z reżyserem o 
„Marsyliankę11, której melodię przej
mująco smutno gra katarynka za sce
ną, w ostatnim akcie. Zamysł reżyser
ski b. interesujący: chodzi o muzycz
ną niejako ilustrację schyłku klasy, 
która kiedyś, z tym bojowym hymnem, 
szła do szturmu na feudalizm. Ale 
zamysł podwójnie fałszywy. Przede 
vszystkim -— mieszczaństwo rosyjskie 
iiemiało nigdy bohatersko-rewolucyj- 
mj historii. To raz. Po drugie zaś —  
„Karsylianka11 w Rosji carskiej (a 
róvnież i w Kongresówce) była jedną 
z inwolucyjnych pieśni proletariatu. 
Nawet w okresie, kiedy Poincarńgo 
oficjalna orkiestra carska witała „Mar- 
syliań.-ą11, Bolesław Wójcicki
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Kapitalizm i socjalizm
Kryzys, bezrobocie, marnotrawstwo, nędza szerokich mas —  

oto nieuleczalne choroby kapitalizmu. Nasz ustrój nie zna tych 
chorób dlatego, że władza jest w  naszych rękach, w  rękach 
klasy robotniczej, dlatego, że prowadzim y gospodarkę planową, 
planowo grom adzim y zasoby i praw idłow o rozdzielam y je  mię
dzy gałęziami gospodarstwa narodowego. Jesteśmy wolni od nie
uleczalnych chorób kapitalizmu. Tym sic różnimy od kapitalizmu, 
na tym polega nasza decydująca wyższość nad nim.

Spójrzcie, w  jaki sposób kapitaliści usiłują w yjść z kryzysu. 
Zniżają maksymalnie place zarobkowe robotników . Zniżają maksy
malnie ceny surow ców  i produktów  żyw nościow ych. A le nie chcą 
choćby w cokolw iek poważniejszym  stopniu zniżyć cen w yrobów  
przem ysłowych. To znaczy, że chcą w yjść z kryzysu kosztem pod
staw owych spożyw ców  towarów, kosztem robotników , kosztem 
chłopów, kosztem mas pracujących tych krajów , które produkują 
surowce i żywność. Kapitaliści podcinają gałąź, na której siedzą. 
1 zamiast wyjścia z kryzysu następuje jego pogłębienie, następuje 
nagromadzenie nowych przesłanek, prowadzących do nowego, je 
szcze straszliwszego kryzysu. W yższość nasza polega na tym, że nie 
znamy kryzysów  nadprodukcji, nie mamy i nie będziemy mieli m i
lionów bezrobotnych, nie mamy anarchii w wytwórczości, albowiem  
prowadzim y gospodarkę planową.

J. STALIN
(Zagadnienia leninizmu, str. 303)

W  P a w ł o w i c a c h  p o  m z
ttsm&ejmmsm

Powszedni dzień Uniwersytetu Ludowego

3.600 imprez — 2 miliony widzów

R o k  pracy „ A r t o s u
W r. 1950 — 28 teatrów i ork estr objazdowych

M
W ciągu z górą rocznej działalno

ści „Artos“ zorganizował około 3.600 
imprez, na których było obecnych 
około 2 mil. osób..
Od 1 stycznia 1950 r. „Artos" za

trudniać będzie 28 zespołów artystycz
nych Objazdowego Teatru „Artosu" 
i Objazdowej Orkiestry Symfonicznej. 
W roku przyszłym zostanie zakończona 
organizacja ogólnokrajowej sieci sta
łych placówek terenowych „Artosu", 
których istnieje już ponad 200.

12 bm. w sali odczytowej Muzeum 
Narodowego rozpoczęła się 3-dniowa 
konferencja delegatów okręgowych Spo 
łecznej Organizacji Imprez „Artos".

W obradach wziął udział min. St.
Dybowski, który omówił znaczenie 
„Artosu", jako placówki szerokiego u- 
powszechniemia sztuki, zwłaszcza w o- 
środkach wiejskich.

Dążeniem „Artosu" —■' stwier
dził minister — jest zastąpienie bez 
wartościowych utworów, repertua
rem, który da ludziom pracy godzi
wą i pożyteczną rozrywkę, odpoczy
nek po pracy, a zarazem pomoże im 
zrozumieć nowe przemiany, które do 
konały się w kraju.
Zagadnienia organizacyjne omówił 

przedstawiciel Gen. Dyrekcji Teatrów,
Oper i Filharmonii dyr. Rybarski, po 'Wydawnictwo literatury w językach 
czym referat n.t. „Rezultaty dotych- j obcych w Moskwie wydało w przekła 
czasowej działalności „Artosu" i plan dzie na język rosyjski zbiór pt. „No- 
pracy na r. 1950“ wygłosił dyr. naczel- we opowiadania polskie".
ny mgr. Siekierko. I _  , . , . .J & Do zbioru weszły nowele i opowia

dania 16 pisarzy, napisane w okresie 
od 1939 do 1948 r. Znajdujemy m. in. 
utwory Rudnickiego, Putramenta, Żu- 
krowskiego, Boguszewskiej, Pruszyń- 
skiego, Żółkiewskiej, Piętaka, Jarochow 
sklej, Rymkiewicza, Hena i  innych.

Obszerną recenzję, poświęconą temu 
zbiorowi zamieszcza czasopismo „Sło
wianie", stwierdzając, iż umożliwi on 
czytelnikom radzieckim bliższe zazna
jomienie się z życiem narodu polskie
go w latach wojny i w okresie odbu-

Pawłowice, w grudniu
W niezwykły sposób dostał się do 

Uniwersytetu Ludowego Stach N., syn 
wyrobnicy z powiatu buskiego. Miał 
już 18 lat, skończył zaledwie 6 kl. 
szkoły powszechnej, rwał się do nau
ki. Poszedł do gminy pytać, czy nie 
pomogliby mu w uzyskaniu stypen
dium — kazali mu „nie zawracać gło
wy prywatnymi sprawami". Gminny 
sekretarz Zw. Samopomocy Chłopskiej 
to „godny" gospodarz, gdzież można 
by go „turbować" Stachowymi kłopo
tami. Ale znalazł się „dobrodziej" — 
zamożniejszy chłop z jego wsi. Sta
nęła umowa — Stach popracuje u nie
go 4 miesiące przez okres najpilniej
szych robót w polu, a za to gospodarz 
na jesieni poda mu adres Uniwersy
tetu Ludowego i sam nawet podanie 
napisze o zwolnienie od opłat.

A  do Pawłowic musiał go odwozić 
inny „dobrodziej" —• student uczelni 
krakowskiej, który (mimo iż i tak je
chał do Krakowa) wziął za tę przysłu 
gę matczynych 1000 zł i zwrot ko
sztów podróży.

— Że też ja taki byłem głupi —- 
śmieje się dzisiaj Stach, który po 2- 
miesięcznym pobycie w Uniwersytecie 
Pawłowickim już niczym nie przypo
mina tego zastrachanego, niezgrabne
go parobka, który nie wiedział czy ma 
prawo sam pisać podanie o stypen
dium na naukę i który bardzo się wsty 
dził tego, że jest — nieślubnym dziec
kiem.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
„ideowych przodowników do pracy spo 
łecznej w przebudowie wsi".

Powszednie kłopoty
W Pawłowicach byliśmy w lipcu, na 

wielkim jubileuszowym zjeździe b. 
wychowanków U.L. Pawłowickiego, któ 
ry zgromadził przedstawicieli partii, 
władz szkolnych, samorządowych, Zw. 
Samopomocy Chł. itd. Mówiło się wie
le o zadaniach Pawłowic, jako ośrodka, 
który nie tylko ma szkolić kadry 
pracowników oświatowych, ale i dale
ko promieniować w teren. Obiecywało 
się pomoc. Pawłowice zaś zobowiązy
wały się stale rozszerzać zakres swe
go działania. Sprawdźmy, jak wygląda 
powszedni dzień Pawłowic, w niespeł
na pół roku po jubileuszu.

Najpierw — wcale tu nie łatwo do
stać się w grudniu. Od Sędziszowa (2 
km) była zła droga, więc na wiosnę 
wychowankowie, aby pomóc gminie, po 
częłi zwozić kamień na jej wybruko
wanie. Na 5-lecie U.L. droga miała 
być gotowa, ale gm.in.a' „nawaliła", a 
starostwo nie zatroszczyło się, aby 
wykonania zobowiązania przypilno
wać. Błota teraz na drodze na metr. 
Można przebrnąć tylko pieszo z mo
cnym kijem w ręku, aby pomóc so
bie wyciągać z biota nogi.

Pawłowice niby to mają elektrycz
ność, ale tymczasowo biorą prąd ze 
stacji kolejowej w Sędziszowie. Jest

Ten niewątpliwie wyjątkowy, ale > on tak słaby, że wychowankowie wie-
charakterystyczny dla różnorodności 
form wyzysku biedoty na wsi, wypa
dek podkreśla, jak doniosłe zadania 
czekają na wsi wychowanków zreorga 
nizowanych ostatnio Uniwersytetów 
Ludowych, które wedle wytycznych pro 
gramowych, mają przygotowywać

Opowiadania pisarzy polskich
w  p rzek ła d zie  ro sy jsk im

B. podsekretarz Stanu G. fi.
przed sądem w Krakowie

12 b. m. przed Sądem Apelacyjnym 
■w Krakowie rozpoczął się proces prze
ciwko Ernestowi Boepple, b. podse
kretarzowi stanu G. G., b. komisarzo
wi Izby Centralnej dla Gospodarki 
Ogólnej w G. G. i b. zastępcy prezy
denta t. zw. „Niemieckiego Instytutu 
Wschodniego". * . ___

dowy zniszczonego kraju. W świetle 
tych opowiadań widać jak mocne są 
węzły przyjaźni, które łączą dziś na
ród polski ze Związkiem Radzieckim.

Inwalidzi zdobywają zawód
Bogaty program nowych kursom

Państwowe Zakłady Szkolenia Inwa 
M ów  z działami: ślusarsko -  mecha
nicznym, radio - mechanicznym, kre
ślarskim, rymarskim, spawalniczym 
zabawkarstwa drzewnego, magazy
nierów i brygadierów rolnych dia męż 
czym, oraz krawieckim, dziewiar
skim, tapicerskim, bieiliźniarskim i 
pisania na maszynie dla kobiet — od 
15 stycznia 1950 r. przyjmować będą 
kandydatów na szkolenie.

Słuchacze otrzymają w zakładach 
bezpłatne zakwaterowanie, wyżywie
nie, opiekę lekarską i naukę. Dyrek 
cja zakładów postarała się o zorga

nizowanie uczniom urozmaiconego 
życia kulturalno-oświatowego. W tym 
celu uruchomiono czytelnię pism, bc 
gato zaopatrzoną bibliotekę, radio 
gry lip.

Podania o przyjęcie należy składać 
do 15 stycznia przyszłego roku. Wszei 
kich informacji, dotyczących warun
ków przyjęcia i sposobu Składania po 
dań udzielają referaty Opieki Spo
łecznej i referaty Spraw Inwalidzkich 
w starostwach, Ubezpieczailnie Spo
łeczne oraz koła Związku Inwalidów 
Wojennych.

Spotkania z

Konkretne kierownictwo
Stalin był nie tylko inicjatorem i 

twórcą wielkich, długofalowych kon
cepcji i planów gospodarczych. Czu
wał również: nad realizacją projektów, 
otaczajcie opieką wykonawców, udzie
lając im rad, a nieraz, dzięki olbrzy
miej wiedzy i doświadczeniu, decy
dując w złożonych problemach tech- 
■mbzmych. Mówią o tym m. in. wspo
mnienia jednego z wybitnych budo- 
■ion-iczych —  hydrotcchników Związku 
Radzieckiego, Siemiona żuka, zamie
szczone w Księdze Zbiorowej, poświę
canej 60-ej rocznicy urodzin Genera
lissimusa S kalina.
Było to przeszło dwadzieścia lat te

mu. W rejonie Carycyma pracowała 
grupa naukowców, badających trasę 
kanału Wołga — Den. Kilku a nich 
zastało zmobilizowanych do obrony. 
Towarzysze Stalin i Woroszylow za
protestowali przeciwko temu i telefo- 
niOigram zawierający protest zakoń
czyli konkluzją: „Potopimy w Woł
dze i Donie junkrów, a potem przebi
jemy kanał".

Tak się też stało. Skończyła się w oj
na domowa i pośród innych prac za
częto budowę systemów hydrotech
nicznych, zmieniających ekonomikę, 
przyrodę i geografię ZSRR.
Poskromione rzeki

Kraj nasz, bogaty w rzeki, nie wy
korzystywał ich należycie. Mielizny 
uniemożliwiały żeglugę. Wody rzek 
spływały do morza nie oddając zawar 
tej w  nich energii. Stało'* przed nami 
zadanie stworzenia sieci kanałów łą
czących porozdzielane dotychczas do
rzecza w jeden system. Trzeba było 
przeprowadzić drogę wodną od Bałty
ku na północ d w stronę Wołgi. Po
łączyć Morze Kaspijskie z Czarnym. 
Wybudować dziesiątki portów i hydro 
stacji. Wyzyskać nadmiar wody do na 
wodnienia milionów hektarów ziemi.

Gigantyczny plan, szczegółowo ob
myślony przez towarzysza Stalina i 
realizowany . z żelaznym uporem! 
Głównym jego elementem stał się Ka 
nał Białomorsko - Bałtycki, dziecko 
pierworodne hydrotechniki radziec
kiej.

Tow. Stalin sam wytyczył trasę 
kanału, ustanawiając jej początko
we i końcowe punkty.
Od dnia narodzin projektu aż do 

ukończenia prac wiedzieliśmy, że Jó
zef Wissarjonowi.cz*) uważnie obser
wuje urzeczywistnianie się swego po
mysłu. Kiedy kanał był gotów, tow. 
Stalin, wraz z towarzyszami Kirowem 
i Woroszyłowem, przyjechali obejrzeć 
dzieło.

Najsłuszniejsze rozwiązanie
Po Białomorsko - Bałtyckim przy

szła kolej na kanał Wołga — Moskwa. 
W tych pamiętnych latach nie raz 
wypadło mi brać udział w posiedze
niach KC WKP Ob) i RKL ZSRR, na 
których był obecny tow. Stalin. Zda
wałem sprawę z przebiegu robót. Józef 
Wissarjcnowicz dokładnie przeglądał 
mapy, wykresy, makiety, plany, pro
jekty rozwiązań architektonicznych.

Czuło się, że zupełnie wyraźnie 
widzi przed sobą kanał taki, jaki po 
winien być, jaki będzie. Naprowa
dzał nas, inżynierów, na rozwiąza
nie najbardziej słuszne, najoszczęd
niejsze, wiodące d» wytkniętego ce 
lu.
W trudnych, skomplikowanych wy

padkach hydrotechrucy zwracali się 
do towarzysza S talia a z prośbą o po
moc. W Jarosławiu zaczynała się bu
dowa tamy. Prace już były w  toku, 
kiedy grupa młodych inżynierów ra-

Psłska delegacja handlowa
wyiectiała do Chin Ludowych

Pierwsza polska misja handlowa 
wyjechała w poniedziałek 12 grudnia 
do Chin Ludowych. 8 osobowa delega
cja przebywać będzie w Chinach przez 
kilka miesięcy. Wysłannicy zajmą się 
zbadaniem możliwości eksportowania 
naszych wyrobów przemysłowych na 
mało znany dotychczas rynek chiński. 
Dawniej eksportowaliśmy tam niektóre 
wyroby szklane i produkty przemysłu 
chemicznego. Misja nawiąże bliższe 
kontakty handlowe z władzami Chin 
Ludowych.

Polska misja handlowa odbędzie po
dróż koleją. Trasa podróży wynosi 14 
tys, kilometrów. (Jack)

czorami uczyć się mogą tylko przy 
lampach naftowych. Sprawa elektry
fikacji Pawłowic wlecze się rok.

Pośpieszny pociąg Warszawa—Kra
ków staje w Sędziszowie na minutę, 
ten sam pociąg w drodze powrotnej 
zatrzymuje się dopiero o 20 km dalej, 
w Jędrzejowie. Dlaczego, niewiadomo. 
Koleje na prośbę Pawłowic w tej spra 
wie nie odpowiedziały.-

Sądząc po przemówieniach jubileu
szowych przedstawicieli miejscowych 
władz, cała Kielecczyzna dumna jest 
z tego ośrodka oświaty i kultury, któ
ry jest otoczony ogólnym życzliwym 
zainteresowaniem. Jakoś nie widać te
go na codzień.

ABS o świec!®

dziewcząt, w wieku od 18 do 26 lat. 
Poziom ogólny o wiele wyższy, niż lat 
poprzednich, kiedy niejednokrotnie 
przyjmowano młodzież, garnącą się do 
nauki i zdolną, nawet jeśli miała tylko 
6, a nawet 5 oddziałów za sobą.

Po raz pierwszy zorganizowano też 
naukę na 2 poziomach — na wyższy 
kurs przyjęto dwadzieścia kilka osób, 
przeważnie b. wychowanków 6-miesię- 
cznych U.L. lub młodzież, która ma za 
sobą pewne doświadczenie w pracy 
kulturalnej na wsi i wyróżniła się w 
samokształceniu. Ta zaawansowana 
grupa pomaga podciągać kurs pierw
szy. I tak trudno zrozumieć, jak daje 
sobie radę z tak różnorodnymi obo
wiązkami 4 zaledwie (łącznie z kie
rownikiem U.L. Babiniczem) wykła
dowców, którzy poza normalnymi swy 
mi zajęciami, dwa popołudnia w tygo
dniu spędzają w Sędziszowie na wy
kładach av Uniwersytecie Powszech
nym, zorganizowanym dla miejscowych 
kolejarzy.

Wykłady trwają 6 godzin. Po połu
dniu czytanie (do biblioteki znowu 
przybyło trochę książek), zajęcia 
świetlicowe, ewentualnie nadrabianie 
czasu, zużytego na wypady w teren. 
(Np. w okresie przed Kongresem Zje
dnoczenia Ruchu Ludowego 11 grup 
wychowanków rozeszło się po powiecie 
z odczytami i pogadankami okoliczno
ściowymi, przeplatanymi, wedle pawło 
wickiego zwyczaju, recytacjami i śpię 
wem).

Proste pogadanki
Gdy Stach zasiadł pierwszy raz na 

ławie szkolnej w Pawłowicach wysłu
chał z zainteresowaniem pierwszych 
pogadanek. Proste były, przystępne i 
zrozumiałe. — Co się zmieniło na wsi 
po wojnie? — pytał nauczyciel — jak 
gdyby szukając tylko potwierdzenia 
własnych myśli u słuchaczy. Co to jest 
oświata, jak należy proAvadzić syste
matycznie zapiski, co to znaczy organi 
zacja życia gospodarczego — dowia
dywał się Stach i powoli wciągał się 
w tematykę pogadanek i ani się spo
strzegł, kiedy się już zaczęły systema
tyczne wykłady z historii Polski, che
mii i fizyki, anatomii i biologii, agro- 

Ale wróćmy do przygód naszego nomii społecznej, spółdzielczości, księ 
Stacha i razem z nim wejdźmy jesie-1 gowości itd. Sam nie wie, kiedy na se-1 
nią w progi pawłowickiego domu. W j minariach z języka polskiego' zaczął j 
tym roku szkolnym liczba wychowań- j gorąco bronić przeczytanej właśnie | 
ków wynosi pełną setkę, w tym 1/3 j książki i pisać zamaszyste wypraco-

Wzmocn my więź s ołeczeństwa z wojski? m
Obrady aktywu TPŻ

wania, a marksizm-leninizm, dotąd 
niezrozumiałe, tajemnicze zaklęcie, u- 
kazał mu się w postaci klucza nauko
wego do zrozumienia nawet jego wła
snego losu.

Nie „przepuści" już teraz Stach ża
dnej gazecie, tak by chciał wiedzieć 
„wszystko". Był 2 razy na wycieczce 
w Krakowie i w Wieliczce, widział 
kilka świetnych przedstawień w tea
trach krakowskich, a niebawem sam 
wystąpi na scenie w Kielcach ra-zem 
z prawdziwymi aktorami z Teatru im. 
Żeromskiego, w wielkiej, zbiorowej in
scenizacji, przygotowywanej z okazji 
70-lecia Generalissimusa Stalina.

Bzicn jest za krótki
Co czwartek zbierają się w świetlicy 

pawłowickiej (za ciasnej jak i cały 
dom) dzieci z okolicznych wsi, co so
botę — dorośli. Trzeba dia nich co ty
dzień nauczyć się nowych piosenek i 
nowych wierszy. Odbywają się tu po 
siedzenia Gminnej Rady Narodowe, : 
młodzi wciągają się do życia społecz
nego.

A przecież dopiero, gdy zaczęli li
czyć się systematycznie, widzą, ile 
mają jeszcze do przeczytania „dodat
kowo".

— Dzień jest za krótki — oświad
czają mi kategorycznie. W ciągu roku 
nie przerobię tego, co zamierzam 
mówi młody chłopak, który może już 
się dowiedział o projekcie przekształ
cenia Pawłowic na 3-letni ośrodek, 
kształcący wykwalifikowanych joż 
działaczy oświatowych na wsi.

Młodzi „Pawłowiczanie" nie tylko . > 
uczą, ale odczuwają zdrowy głód wie
dzy i piękna, głód tak wielki, że nic 
łatwo go zaspokoić.

Halszka Buczyńska

Drugi dzień obrad Krajowego Akty 
wu TPŻ wypełniła dyskusja nad refe
ratami, po czym przyjęto rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„Dzień 70-lecia urodzin Genera
lissimusa Stalina — TPŻ święcić
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będzie wspólnie z narodami Związ
ku Radzieckiego i klasą robotniczą 
całego świata".
W dalszym ciągu rezolucji czytamy:
„Zobowiązujemy się jeszcze usilniej 

pracować nad wzmocnieniem więzi spo 
łeczeństwa z Ludowym Wojskiem Pol 
skini, by w ten sposób walczyć o po
kój światowy przeciwko anglo-amery- 
kańskim podżegaczom wojennym".

Zobowiązujemy się do stworzenia we 
wszystkich naszych ogniwach organi
zacyjnych Komitetów Wałki o Pokój.

Pomni, że dziś na czele Wojska na
szego stoi Marszałek Konstanty Rokos 
sowski, dwukrotny Bohater Zw. Ra
dzieckiego w Wielkiej Wojnie Ojczyź
nianej, pogromca faszyzmu, postana
wiamy wzmocnić obronność naszego 
kraju w ogólnej międzynarodowej wal 
ce o pokój, przeciwko podżegaczom 
wojennym.

TORF WYJEŻDŻA W ŚWIAT
GDYNIA. Eksport płyt torfowych, 

używanych do izolacji ścian w budow
nictwie rozpoczęty został dopiero w 
kwietniu rb. Od tego miesiąca do sier
pnia rb. przeciętny miesięczny obrót 
tym towarem przez port gdyński wy
nosił 377 ton. Cyfra ta nie obraz- ' 
rzeczywistych rozmiarów eksportu, 
gdyż płyty torfowe są materiałem b; 
dzo lekkim.

Przed wojną nie wywoziliśmy tego to 
waru, zużywając całość niewielki 
produkcji w kraju.

„WARSZAWA"
W MUZEUM WIELKOPOLSKIM

POZNAŃ. W Muzeum Wielkopolskim 
w Poznaniu otwarta została wystawa 
„Warszawa dawniejsza i dzisiejsza -v 
grafice". Wystawa obejmuje miedzio- 
ryt.y, staloryty i drzeworyty najwybi 
niejszych polskich grafików, m. in. Ner 
blina, Vogla, Dietricha, Piwarskiego, 
Skoczylasa i innych. Wszystkie prace 
tematycznie związane są z Warszawą.

Ponadto na wystawie pokazano foto- 
giafie, ilustracje i wykresy, obrazujące 
Warszawę dawną, Warszawę zburzo
ną, Warszawę odbudowaną, Warsza
wę Rewolucyjną i "Warszawę przysz’o- 
ści,

BAWEŁNA DLA SZCZECINA
SZCZECIN. Port szczeciński przeła

dowuje coraz częściej znaczne partie 
surowców włókienniczych, a szczegól
nie bawełny, konopi i lnu. W drugiej 
połowie bieżącego miesiąca przewidzia 
ne przybycie polskiego statku 
„Opole", który przewiezie 2.000 ton 
bawełny.
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Stalin na posiedzeniu Biura Politycznego KC W K P  (b) omawia problematy
kę planu zale&iemm i walki a posuchą Na zdjęciu wokół Stalina skupieni 
członkowie Biura Politycznego (od lewej): Moiotow, Szwernik, Buiganin, 
Mikojan, Chruszczów, Józef Stalin, Andrcjew, Beria, Kosygin , Woroszylow, 

\McAenkow i Kaga nawieź.

dziedkich pod kierownictwem profe
sora Rachmanowa wysunęła ważkie 
argumenty za celowością przeniesie
nia budowy do Rybińska. I rzeczywi
ście, w  Jarosławiu nie było możliwo
ści wybudowania mocnych zapór wod 
nych. Poziom wody, a zatem również 
ilość zużytkowanej energii ulegałyby 
kolosalnym wahaniom. Buduj Hc tamę 
w Rybińsku, uniknęlibyśmy tych trud 
naści, a jednocześnie polepszyli wa
runki żeglugi na Wołdze.

Teraz wszystko to wydaje się bez 
sporne. Ale w roku 1935 projekt mło 
dych inżynierów nie znalazł zrozu
mienia i poparcia. Dlatego też zwró 
ciii się oni do towarzysza Stalina. 
Tow. Stalin zapoznał się szczegóło
wo z projektem przeniesienia zapo
ry do Rybińska i wyraził swą decy
zję lakonicznym zdaniem: „Jestem 
za tym".
Te słowa decyzji Stalina rozstrzy

gnęły o losach budowy. Przyszłość po 
twierdziła absolutną słuszność tego po 
stanowienia.

Sprawa rozsSrzygnIąta
Nadszedł rok 1936. Z polecenia KC 

WKP (b) opracowałem szkic dotyczą
cy celowości budowy hydrowęzła kuj- 
byszewskiego i kamyszyńskiego. Po 
dwóch tygodniach polecono mi za
dzwonić do towarzysza Stalina. Do 
aparatu podszedł Sergo Ordżonikidze, 
po czym słuchawkę wziął towarzysz 
Stalin,

Stalin powiedział, że źle zrozumia
łem polecenie. Rzecz nie polega na ze 
stawieniu plusów i minusów hydro
węzła kujbyszewskiego i kamyszyń
skiego. Dla KC Partii sprawa ta jest 
rozstrzygnięta. Kujbyszeiw ma bardzo 
wielkie plusy. Po pierwsze, wykorzy
stuje Wołgę do nawadniania. Po dru
gie, Kuj by szew leży bliżej central
nych okręgów kraju oraz Uralu. Stąd 
łatwiej będzie rozprowadzać energię. 
Po trzecie, przez zbudowanie kanału, 
przecinającego zakręt samarski, skra
camy o 140 kilometrów drogę statków 
na Wołdze.

— Teraz więc — mówił towarzysz 
Stalin trzeba rozważyć techniczne 
możliwości zbudowania mocnych za
pór w pobliżu Kujbyszewa — innych 
wątpliwości nie mamy. Czekamy na 
wyjaśnienie tego problemu.

W kołach inżynierów rozważano 
wtedy kwestię wielkości śluz na Woł
dze. Przedkładano najróżniejsze pro
jekty. Jedni zachwycali się gigant,ycz 
nymi wymiarami, drudzy, wprost 
przeciwnie, zachowywali rezerwę. Za
pytałem więc towarzysza Stalina pod- 
czat tejże rozmowy telefonicznej, jak 
rozwiązać ten problem. Otrzymałem 
odpowiedź:

— KC już rozpatrzył tę sprawę — 
i tow. Stalin podał mi od razu z pa
mięci podstawowe wymiary: głębo
kość, szerokość itd.

Bez Józefa Wi ss ar jon o w i cza nie rea
lizuje się ani jeden z ważnych etapów

budownictwa hydrotechnicznego. W 
jego gabinecie powstają pomysły whel 
kich budowli, jakie wzncei nas*z kraj. 
A po obmyśleniu projektu krok za kro 
kłem obserwuje towarzysz Stalin, jak 
się ca urzeczywistnia.
Sprecyzowana w!z:a

Drugi etap wielkiego budownictwa 
hydrotechnicznego był już na ukończę 
niu. Teraz zupełnie realną stała się bu 
dowa hydrowęzła kujbyszewskiego.

Nadeszło lato 1937 reku. Na posiedzę 
niu KC i RKL ważył się problem hy
drowęzła. Wszystkie podstawowe kwe 
stie techniczno-ekonomiczne znalazły 
się na porządku obrad.

Towarzysz Stalin podszedł do ma
py. Mówił o tym, dokąd pójdzie ener
gia z Kujbyszewa. Przede wszystkim 
pójdzie ona na potrzeby irygacji, dla 
walki z posuchą. Trzeba będzie dać ją 
także centralnym okręgom kraju, 
gdzie nie ma miejscowych zakładów 
energetycznych.

Kiedy towarzysz Stalin zaczął mó
wić, od razu stało się jasne, że nie 
idzie wcale o to, czy budować hydro- 
węzeł, czy nie budować. Hydrowęzeł 
będzie. I zrozumieliśmy, że towarzysz 
Stalin, stojąc tak przy mapie, jasno 
widzi przed sobą gigantyczne budo
wle hydrowęzła i rozciągniętą przez 
cały kraj sieć przewodów elektrycz
nych. Dla niego to nie było marzenie, 
lecz konkretna rzeczywistość.

Ta jego cudowna pewność, umiejęt
ność zbliżania i konkretyzowania przy 
sżłcści, jakoby wielokrotnego przyspie 
szania jej nadejścia, niezwykle uła
twiała wykonywanie wszystkich prac 
podejmowanych na podstawie pomy
słów Józefa Wissarjcnowicza.

Pod koniec posiedzenia, podsumow-u 
jac wyniki obrad, towarzysz Stalin 
powiedział:

— Trzeba budować.
Po kilku miesiącach, jesionią roku 

1938, znowu wezwano mnie do towa
rzysza Stalina. Na wielkim stole roz

łożone były mapy, schematy, plan 
makiety budowli. Podczas lej konf 
rencji rozstrzygnięto wszysikie pods 
wewe problemy budowy,

Tegoż wieczora Stalin zadecydov 
o zbudowaniu tamy i hydrostacji, k 
ra według jego wytycznych rozdzie 
na zostanie na dwa samodzielne cl 
nieciły, jeden z nich stanie w Pieron 
lokach, a drugi w Żugulach, obok z 
Pory.

My sądziliśmy wówczas, że z czt 
rech śluz, wchodzących w skład h 
arowęzła kujbyszewskiego, wystaro 
zbudować w pierwszym etapie tyli 
dwie. Myśleliśmy, że śruzy w Picrev 
rokaeh będą mogły poczekać.

A tow. Stalin wytłumaczył nam ni 
słusznosć takiego stanów.ska. Ślu 
pzerewołockie pozwolą na skróceń 
drogi na Wołdze o 140 kilometrów. I 
o olbrzymią korzyść ekonomiczną.

*
Każde spotkań,e z towarzysze 

oiapnem pozostawia niezatarty ślad 
zyc;u- Z gabinetu jego wychodzi sio 
nowym zapasem sił, z jakąś niezw 
K • U larii »ze wszystko można zrób 
ze wszystko urzeczywistnia się ta 
jak pomyślał towarzysz Stalin.

I rzeczywiście, kraj nasz predi 
Opracowany przez wi< 

o budownr^ego plan połączeń 
, . c . 1 oi01z> irygacji i osuszenia rr 
licnow hektarów ziemi, założenia s 
ci nydioslaejj, z roku na rok wcic 
sić w życie I każdy z nas. realizują 
szczegóły tego planu, czuje moer: 
kieru ącą rękę, bystre, wymagają 
oko, przyjazną pomoc Józefa Stalin 

Siemion Zuk 
(Tłum. Jerzy Pludowci

’ ) Józef Wissarjonow 
syn Wissarjcna. Obywał 
w stosunkach bezpośred 
mej używają tej formy 
unię własne i imię ojca.
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Lubelszczyzna pachnąca Trapezundem

30.000 plantatorów walczy z  klimatem
LUBLIN, w grudniu

■Rozgłos zdobyła sobie Pustynia Błę 
ćlowaka pod Krakowem — dzięki te
mu, że junacy czerpali stamtąd pia 
cek dla kopalń śląskich. Na tej „pol
skiej Saharze'* hitlerowski najeźdźca 
Rornme! ćwiczył swój „Afrdka Korps". 
„Kaszubska Szwajcaria" znana jest 
ze swych urzekająco pięknych 
krajobrazów. Za to niewiele się sły
sz.'* 1 o „Polskiej Macedonii", miano że 
milion, ludzi ma z nią codzienny ken 
takt... p dąc papierosy.

Skalista ojezpaa „H6rnSifó»“
...Polska Macedonia" rozciąga się 

na najr niej urodzajnych obszarach 
Lubelszczyzny. 30 tysięcy drobnych 
plantatorów uprawia tam tytoń, do
starczając blisko połowę surowca po
trzebnego dla produkcji papierosów. 
30 tysięcy ludzi wypowiedziało wojnę 
klimatowi. Tu na Lubelszczyźnie uprą ] 
wa wrażliwych krzewów „Virg.«ftji‘s 
delikatnych odmian tytoni wschod
nich wy unięta jest najbardziej na pół 
noc na całej kuli ziemskiej. Na polet
kach plantatorów toczy się uporczy
wa walka z ostrą, nieprzychylną pogo 
dą o pu trawę jakości papierosów, o 
utuczało.. nenie naszej produkcji od 
dostaw agranłcznych.

Wali ę ilościową bowiem już wy
grano Przed 10 laty udział krajowe 
gi surowca w produkcji wynosił me 
całe- li proc., dziś wynosi prawie 90 
proc.
Lublin jest tym dla uprawy tytoniu, f 

czym je- Piovdiw dla Bułgarii, lub 
-Smyrna la Turcji. Z najodleglejszych 
zauąt.kó ■ kamienistej lubelskiej Opól 
se- zy.rny. gdizic udają się najszlachet
niejsze c miany tytoni orientalnych a 
słońce świeci najszczodrzej, wędrują 
do kibel. kiego kombinatu tytoniowe'

(Od naszego specjalnego wysłannika)
gindl" lub złotawo żółtego „Trapezun-
du“.
Hieslotsra lais

P-zetwómia tytoniu w Lublinie to 
największy spośród 5-ciu zakładów te 
go typu. Właśnie teraz jest sezon do
staw. Z prowizorycznych suszarni plan 
tacyjnych, gdzie zielonkawe jeszcze 
liście przeszły ,przez pierwszą „ognio
wą próbę" — plantatorzy odwożą ty
toń do dalszej przeróbki.

Jesteśmy właśnie przed gmachem 
Zakładu Uprawy Tytoniu (tak się na
zywa przetwórnia). Jest to ogromny 
kompleks gmachów o kubaturze nie 
wiele mniejszej od kubatury budyn
ków warszawskiego Muzeum Narodo
wego. Przed wejściem stoją długie 
rzędy furmanek wyładowanych bela
mi tytoniu. Podeszliśmy do odzianego 
w ogromną burkę gospodarza,

— Jak z urodzajem?
— Nie najlepiej w tym roku, mokre 

lato, „eiut-ciut" a przepadłoby wszyst 
ko. Sucha jesień podreperowała tytoń. 
Choć mówią, że Lubelszczyzna, to Ma 
cedoma, ale dużo w tym przesaoy. 
Tam słoneczko dogrzewa, tytoń suszy 
się na dworze, pięknie „dochodzi", a 
my musimy sami pomagać pogodzie 
w inspektach i suszarniach. Żaden roi 
nik tak często nie spogląda na termo 
metr, jak plantator tytoniu.

Wystarczy, aby przeciętna tempe
ratura w okrasie wzrostu tytoniu 
była o jeden tylko stopień wyższa 
lub niższa, a ma to już wpływT na 
urodzaj i aromat tytoniu.
— Ozy długo musicie czekać na od

biór pieniędzy za tytoń? — spytaliśmy 
naszego „maoedończyka", słysząc do 
okoła narzekania plantatorów.

— To jest najgorsza sprawa — odpo 
go celikrtme listki brązowawej „Vir- wiedział. — Wydają nam czeki, nie

Nowe wydawnictwa

Pieśni radzieckie o Stalinie
Kto miał sposobność przebywać na 

ziemiach Związku Radzieckiego, sty
kać się z ludźmi radzieckimi, ten mógł 
się łatwe przekonać, jak głębokie są 
uczucia miłości i. uwielbienia, które 
naród radziecki żywi dla Józefa Sta
lina Wyrazem tych uczuć są liczne 
poezje V • święcone Stalinowi, pisane 
p: > , na-tęższych poetów, pieśni opie 
wająee g j, tworzone przez uajwju.w- 
m ej szych kc .<npozytorów. Nie to jest 
jednak r .vj ważniejsze, że pieśni takie 
zostały ii, pisane, że istnieją; najważ
niejsze jf t to, że są cne wykonywane 
nie tylko podczas uroczystych obcho
dów i a. demii, lecz weszły na stałe 

reperoifiru licznych zespołów śpie- 
v’ oh, są śpiewane przez ludzi ra- 

ki cl w czasie pracy i odpoczyn
ki,, :e nabrały charakteru pieśni lu
dowych.. pieśni o Stalinie, pieśni po- 
św ęoone Stalinowi, pieśni wyrażające 
uczucia r-arodów radzieckich dla Sta
lina stał • się nieodłącznym czynni- 
kem  ludowej kultury radzieckiej.

\v leu ze zbliżającą się 70 rocz
nica •: rot- im Józefa Stalina ukazał się 
wydm y pt. zez „Prasę Wojskową" zbiór 
„Pt-śtń radzieckich o Stalinie". Zbiór 
ten, *an >wiący przedruk analogicz
nego zbiór u wydanego w Moskwie, za
wiera 14 pieśni kompozytorów: W. 
Zacharo \ i (twórcy i kierownika zna
nego \x o as chóru ludowego im. Piat- 
nickicgoj. A. B. Aleksandrowa (nie
dawno w arłego kierownika Central
nego Zet ierskiego Zespołu Pieśni i 
Tańca.),, Chaczaturiana, M. Błatne- 
ra, W. Muradełiego, I. Dunajewskiego, 
W. 1 i-kn ikowa, D. Szostakowicza, I, 
Tt >. 1 Rewnakiego i B Mckrou-
aowa Wi ikszość zawartych w zbiorze 
pieśń; napisana jest w  układzie na 
chć z to  arzyszeniem fortepianu, tyl
ko dwie ieśni podane są w układzie 
na głos solowy z akompaniamentem

(„Pieśń o Stalinie" M. Błatnera i 
„Pieśń o młodości wodza" W. Murade- 
liego). Nie zmniejsza to jednak warto
ści zbioru .dla śpiewaków - solistów, 
ponieważ także inne pieśni mogą być 
wykonywane solo. Niektóre podane w 
zbiorze pieśni to szeroko rozbudowa
ne utwory muzyczne, wymagające du
żych i dobrze wyszkolonych zespo
łów („Kantata o Stalinie" Aleksan
drowa, „Pieśń o Stalinie" Dunajew
skiego, „Pieśń o Stalinie" Chaczaturta 
na, „Pieśń sławy" Mokrousowa), inne 
— to proste melodie, dostępne dla po
czątkujących nawet zespołów i śpie
waków. Co jednak łączy wszystkie 
pieśni — to ich prawdziwie ludowy 
charakter, przemawiająca do wszyst
kich melodyjność, to co predestynuje 
ich rozpowszechnienie jako pieśni ma
sowych.

Pieśni o Stalinie dawno już prze
kroczyły granicę Związku Radzieckie
go. Są śpiewane w dziesiątkach języ
ków, we wszystkich częściach świata. 
Sięgają wszędzie, dokąd dociera idea 
socjalizmu, wszędzie — gdzie uczucia
i nadziej^ zwracają się ku Związko
wi Radzieckiemu i imieniu jego wiel
kiego Przewodnika.

Wydanie „Pieśni radzieckich o Sta
linie" z polskimi tekstami jest bardzo 
cenną pozycję w naszym rep* marze. 
Wzbogaci ono wszelkiego rodzaju 
świetlice, amatorskie zespoły śpie
wacze, a także stanie się ważnym uzu 
pełnieniem jałowego nieco repertua
ru naszych chórów.

Na specjalne podkreślenie zasługu
ją bardzo staranne i wierne, a przy 
tym poetycko pełnowartościowe prze- 

' kłady tekstów, dokonane przez wybit- 
i nych poetów polskich (J. Tuwim, L. 

Lewin, K. I. Gałczyński, L. Pasternak 
i inni).

1 A. H.

dając pieniędzy. Nieraz kilka dni u- 
pływa, zanim, zrealizuje się wypłatę. 
A ile to wymaga chodzenia od biura 
do biura! Napiszcie panowie. Niech 
Monopol daje nam gotówkę, tak jak 
w spółdzielniach.

Błyskawiczna metoda polska
Poszliśmy przez „salę przyj ęć“ ,

gdzie zważony tytoń wędruje dalej, 
aby po dokładniefjiszej selekcji trafić 
do komór fermentacyjnych. Fermenta 
cja tytoniu jest „kamieniem filozof doz 
nym“ produkcji Monopolu Tytoniowe 
go. W krajach orientalnych fermenta
cja odbywa się w fniecgrzewatiyeh ma 
gazynach. Rzecz jasna, że w naszych 
warunkach klimatycznych., jest to nie 
do pomyślenia.

Do niedawna stosowane były w 
Polsce przestarzałe metody fermen
tacji. Wynalazek trzech polskich in
żynierów Trojana, Slifierskiego i 
Leśniaka stworzy! prawdziwy prze
wrót w  tej dziedzinie.
Obejrzymy, jak się to odbywa. 
Wózki wyładowane dokładnie pose

gregowanymi liśćmi toczą się dio ko
mór fermentacyjnych. W zależności 
od gatunku tytoniu dp każdej komory 
ładuje się od 25 d© 50 tys. kg. Mści na 
raz. Cała sztuka polega na dobraniu 
jak najbardziej odpowiedniej tempera 
tury i wilgotności powietrza, dla róż
nych gatunków tytoniu. Nie trzeba tłu 
maczyć, jak wiele doświadczeń wyma 
gał dobór takich właśnie najbardziej 
właściwych warunków. Pelska meto
da skraca czasokres fermentacji z 6 
mi esięcy do 7—14 dni.

Ten „pośpiech" wydał się nam po
dejrzany. Spytaliśmy więc o to inż,> 
Leśniaka, jednego z twórców tej me
tody.

— Czyżby tak krótki okres fermen
tacji nie powodował obniżenia jako
ści tytoniu?

— Przeciwni ę. Odpowiedni dobór 
optymalnych warunków fermentowa
nia i skrócenie czasu fermentacji pod 
nosi jakość tytoniu. Tajemnica kryje 
się gdzie indzieji, — w dojrzewaniu.
Zazdroszczą nam

Że polska skrócona metoda gest sku 
toczna i dobra świadczy załnteresowa 
nie największych specjalistów zagra
nicznych. Do Lublina przyjeżdżali naj 
lepsi na świecie bułgarscy „tyteniow- 
cy“. Przywieźli ze soibą swój własny 
wyborowy tytoń, poddając go fermen 
facji metodą polską. Uznali ją za naj 
lepszą z metod istniejących dotych
czas. To samo stwierdzili Czesi i Sło
wacy.

Lecz idźmy dalej drogą listka tytonie 
wego. Gdy wypraży saę i wypoci w 
dusznych komorach, wywcizi się eter 
ty liści do olbrzymiej hall, gdzie mo 
gą one swobodniej odetchnąć. Trzeba 
im dać trochę wilgoci, aby nie kru
szyły, się i nie traciły ma, wadze. Potęż 
ny wentylator rozpyla tzw. mgłę wod 
ną. Miliardy niewidocznych kropelek 
osiadają na liściach. Stąd ju i nie du

ży krok do właściwej tajemnicy sma
ku naszych papierosów,

Prasa hydrauliczna stłaoza liście w 
100 kg. bele. Robotnicy zaszywaj© je 
w wory, wózki odwożą do magazynów. 
Zaczyna się tzw. maturacja, czyli dój 
rzewanie liści.
Tytoń naciąga

Tytoń tak jak wino tym lepiej arna 
kuje, im dłużej leży w  magazynach. 
Niestety zwiększona produkcja papie 
rosów, zniszczenia na plantacjach nie 
pozwalają na zbyt długie przechowy
wanie tytoniu. Powinien on spoczy
wać w magazynach co najmniej rok. 
Jednak fabryki potrzebują surowca 
„na gwałt". Nie można było dotych
czas stworzyć rezerw., które poprawi
łyby smak papierosów.

Monopol obiecuje, że rezerwy te 
powstaną w ciągu najbliższych lat 
Do tego czasu palić będziemy takie 
papierosy, jakie palimy obecnie.

LubeLska Macedonia daje gwaran
cję, że nie będzie to trwało zbyt dłu
go. Rozrasta się ilość plantacji. Setki 
instruktorów wskazuje nowe metody 
uprawy. Instytut w Puławach pracuje 
nad lepszą aklimatyzacją gatunków ty 
teniu. Już dzisiaj nie palimy machor
ki. Jutro —• nie będziemy palić „Moc 
nych",

Tadeusz Jackowski

Nasi Czytelnicy

W obronie srebrnych świerków
przed inwazją niszczycieli

Jak wynika z komunikatów praso
wych, tegoroczna sprzedaż drzewek ttn- 
gmjnyoh zapowiada się nd ogół po
myślnie, dzięki opracowanemu uprze
dnio planowi zarówno rozprowadzenia 
choinek, jak i wyznaczenia obowńązło
jących cen.

Nie słychać jednak nic o zwalczaniu 
'niegodnego zwyczaju niszczenia, drzew 
ozdóbnych, co zdarzało się w ubiegłych 
latach.

W  zuńązku z tym otrzymaliśmy kil
ka listów, w których nosi Czytelnicy —  
wyrażając zadowolenie z uzdrowienia 
rynku choinkowego —  wyrażają też 
swe obawy, że to może nie wystarczyć 
do poskromienia wandali.

— Co roku — pisze oib. K.D.z Miń
ska Mazowieckiego — stają się pastwą 
niedobrych łudzi srebrne świerki, zdo
biące skwery, stacje kolejowe, parki, 
cmentarze, ogródki domowe.

W ubiegłych latach bezkarnie sprze 
dawano je na placach publicznych. Po 
dziś dzień w okolicach podmiejskich wi
dać ślady tej rzezi w postaci okaleczo
nych świerków, których czubki ścięto 
na choinki.

W bieżącym roku już nie powinno to 
mieć miejsca. Całe nasze życie się nor
muje, handlarzy już utemperowano, łań 
cuszek paskarski powoli przestaje być 
już groźny, dowóz artykułów spożyw
czych ujęto w należyte karby.

Trzeba i z rzezią świerków zrobić po
rządek. W tym celu wydaje mi się słu
szne, aby ukazanie się w pokątnej.

sprzedaży ozdobnych świerków — po
wodowało natychmiastowe wkroczenie 
organów MO, ustalających źródło po 
chodzenia drzewka.

Cicha zaś kradzież drzewek dla ce
lów prywatnych winna się stać wdzię
cznym polem sąsiedzkiej kontroli pry
watnej.

Proszę uprzejmie Redakcję o wy
drukowani e niniejszego listu ku uwa
dze organów M.O. i przestrodze szkod
ników. K. D.

(nazw. i adres znane Redakcji)
*

Chętnie czynimy zadość naszej Czy
telniczce w przeświadczeniu, że orga
na M.O. okażą czujność i na tym od
cinku swej pracy.

Nie ma takiego ogrodnika, który 
sprzedałby srebrny świerk czy ozdobną 
jodłę na choinkę, gdyż to są drzewa 
zbyt kosztowne, aby je marnować na 
ten cel.

Nabywanie takich choinek — to 
więc nic innego jak współdziałanie 
w ich kradzieży.

O tym winni pamiętać ci, co takie 
choinki kupują. (Red.).

dla sierot
Wszystkie sieroty po emerytach od 

1 stycznia 1949 r. mają prawo do o- 
trzymania pensji sierocej. Osoby upra
wnione, które dotąd nie zgłosiły się po 
odbiór pieniędzy, winny zwrócić się do 
Państw. Zakładu Emerytalnego o przy 
znanie zaległych pensji.

Przełom w budownictwie

fM K A  0 ILOŚĆ, JAKOŚĆ I DOSTAWĘ
Budownictwo szybkościowe, ogromny rozwój współzawodnictwa w tegoro

cznym sezonie budowlanym i jak największa mechanizacja metod budowy 
— otwierają szerokie perspektywy na rok przyszły i dalsze lata 6-letniego 
planu budowlanego.

Jednakże, aby korzyść była widoczna z tych dwróch zasadniczych czynników 
sprawnego wykonawstwa budowlanego trzeba w należyty sposób przygoto
wać niemniej ważny odcinek: zaopatrzenia w materiały budowlane.

Wagę tego zagadnienia określa naj
lepiej fakt, że w czasie szóstego zja
zdu Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa obradowało 
nad nim kilkuset specjalistów, wydzie 
lonych w osobną sekcję.

Liczny udział robotników-racjona- 
lizatorów w obradach tej sekcji pod
kreślał jeszcze bardziej wagę i zna
czenie walki o materiały, ich produk
cję, właściwe zastosowanie i należyte 
rozprowadzenie.
Przy najlepszych bowiem chęciach 

całego zespołu, przy wysokoprocento
wym współzawodnictwie i mechaniza
cji pracy niewiele da się osiągnąć, gdy 
szwankują dostawy, lub gdy materiał 
jest nieodpowiedni.

REORGANIZACJA DOSTAW
Kilkakrotnie *w tym sezonie budowla

nym byliśmy świadkami w Warsza
wie tego rodzaju nagłego zahamowa
nia robót, a co za tym idzie, marno
wania dorobku załogi, biorącej udział 
we współzawodnictwie, właśnie z przy
czyny źle funkcjonujących dostaw ma

s a ó o w a I
Taśma h pówek I przestąpstw 

Proces urzędników 
Inspekcji Budowlano!

W czwartym dniu procesu 1; urzędni
ków miejskiego Wydziału Inspekcji Budo
wlanej, oskarżonych o sabotaż przy od
budowie Warszawy, branie łapówek ze
znawali dalsi oskarżeni.

In i. Wasilewski przyznał się, że dawał 
za łapówki przedsiębiorcy Kotowskiemu 
pozwolenie n  ̂ wyburzenie domów, rzeko
mo zagrożonych, bez wiedzy właścicieli 
nieruchomości.

taż. architekt Helena Kamińska, urzę
dniczka Wydziału Inspekcji Budowlanej 
przyjęła zamówienie na projekt domu 
przy ul. Nowogrodzkiej 20 od prywatnego 
przedsiębiorcy Smoczyńskiego choć wie
działa o zastrzeżeniach BOS-u. Za projekt 
wzięła 5:00 tys. zł.

W rezultacie budynek został opieczęto
wany. gdyż Smoczyński zaczął budować

nie wiedząc, że projekt musi być za
twierdzony przez BOis.

Nłcefor Jasiński, radca prawny Wydzia
łu Inspekcji Budowlanej, był właściwym 
inspiratorem budowy domu przy ul. No
wogrodzkiej 20. Namówił on swą klientkę, 
Malinowską do odbudowy domu, za co 
miał otrzymać 50 proc. zysku, skierował 
ją do przedsiębiorcy budowlanego Smo
czyńskiego. Smoczyński z jego polecania 
udał się do ICamińskiej, która miała spo
rządzić projekt. Chcąc mieć kontrolę nad 
pieniędzmi, które wpłacali Smoczyńskie
mu przyszli lokatorzy domu, sprytny 
adwokat polecał robienie wszelkich umów 
u siebie w kancelarii.

Jasiński opiekował się również domem 
przy ul. Nowy Świat 50. Ponieważ pozwo
lenie odbudowy domu otrzymał kandydat, 
nie popierany przez Jasińskiego, mece
nas interweniował i w rezultacie z jego 
polecenia zatrzymano wszelkie roboty, 
co zostało odnotowane w dzienniku bu
dowy.

Po zeznaniach oskarżonych. rozprawę 
odrocozono do wtorku, 13 t a .  godz. 9-

teriałowych. Aby uniknąć tego w przy 
szłości należy przystąpić 'iezwłocznie 
do reorganizacji baz matę-talowych i 
siatki rozdzielczej, do tworzenia przed 
siębiorstw handlowych wielobranżo
wych, do usunięcia takich nieprawi
dłowości , jak sprzedaż przez kilka cen. 
trał materiałów gatunkowo zbliżonych 
(np.: papa w jednej centrali, lepik czy 
smoła w innej, a gwoździe do papy 
jeszcze w innej).

Dziedzina dostaw, tak jak wszyst
kie inne odcinki budownictwa, wyma
ga planowości i powiązania z całością 
wykonawstwa. Osiągnąć w pełni tę 
planowość będzie można jednak dopiero 
wówczas gdy przygotowanie projek
tów i tzw. dokumentacja techniczna 
wyprzedzą należycie samo wykonaw
stwo. Wcześniejsze posiadanie doku
mentacji pozwoli również na odpowie
dnie zorganizowanie i nastawienie pro
dukcji materiałów budowlanych.

Postęp techniczny w budownictwie 
polega nie tylko na zastosowaniu no
woczesnego sprzętu mechanicznego, 
ale w dużej mierze i na modernizacji 
sposobów wytwarzania dotąd stoso
wanych materiałów budowlanych. 
Postęp ten charakteryzuje się m. in. 

również i dążeniem do poszukiwania 
oraz wytwarzania nowych materiałów. 
Jednakże, aby postęp ten był wydajny, 
musi iść w parze ze stosowaniem osz
czędności i z odpowiednim gospodaro
waniem materiałami, szczególnie defi
cytowymi, jak drewno i stal. Wykorzy
stywanie tanich surowców miejsco
wych i oupadków przemysłowych mo
że w dużej mierze zaradzić tym bra
kom.

MATERIAŁY ZASTĘPCZE
Wielką pomoc w tych poszukiwaniach 

mogą okazać naukowcom robotnicy 
racjonalizatorzy, dostarczając im po
mysłów do naukowych badań i opraco
wań.

Przykład, jak można wykorzystać 
materiał miejscowy dał racjonaliza- 
tor z Wybrzeża, Mechaniszyn, dzięki 
któremu znalazła w budownictwie

miejscowym szerokie zastosowanie 
trzcina, rosnąca tam w wielkich ilo
ściach.
Podobnie znów inne prace badawcze, 

inżyniera Lipowskiego, w oparciu o 
doświadczenia radzieckie, przyniosły *0 
rzyści dla budownictwa, dzięki zasto
sowaniu gliny jako składnika zastęp
czego. Takim materiałem zastępczym 
jest zresztą powszechnie stosowany o- 
becnie gruz, jest żużel wielkopiecowy —- 
składniki używane zamiast żwiru do 
wytwarzania elementów betonowych.

Podobnie więc jak w mechanizacji 
placów budowy i w dziedzinie mate
riałów budowlanych musi znaleźć za
stosowanie naczelne hasło szóstego 
Zjazdu PZITB: „Zbliżyć naukę do pla
cu budowy", zbliżyć naukę do wytwór
ni materiałów budowlanych na placach 
budowy, zbliżyć naukę do aparatu roz
dzielczego tych materiałów. Wtedy tyl
ko bowiem będzie wygrana walka o 
ilość, jakość i proporcję w użyciu ma
teriałów, walka o należytą dostawę, 
walka o właściwe tempo prac i wyko
nanie planu. (AS)

Józef Roman FRYCZ
urzęiln. Miin. Sikarbu, b. dyr. Banku 
Handlowego w Warszawie Oddział w 
Kijowie, b. uacz. dyr.. Banku Towa
rowego, b. wicedyr. P.K.O. w War
szawie, opatrz, św. Sakr., po lcrót. lecz 
ciężk. cierp, zasnął w Bogu 10.XII 

19*9 r., przeżywszy lat W.
Naiboż. żal. odbędzie się w górn 

kość. św. Karola Boromeusza na Po
wązkach dn. 15 bm. (czwartek) guóz 
11, po którym nastąpi wyprowadź, 
zwłok na ement. miejsc, do grobu ro
dzin., o czym zawiadamiają pogrąż 
w głębokim sm-utku:

Źo.na, siostrzenica, siostrzeńcy, szwa- 
K Ś445-1 gierki, szwagrowie i rodzina

W czwartą bolesną rocznicę śmierci

Ś f  p

Feliksa

Walko wskiego
odbędzie się dn. 14 bm. nabożeństwu 
żałobne w kaplicy ną Koszykach o 
godz. 8.30 rano, o czym zawiadamiają 
rodzinę i znajomych 
24838-1 Zona 1 syn.

IW®

Na nadsekwańskim bulwarze Pankrat. Idący w towarzystwie 
Holyszki spotyka Szarleja. Szarlej wspomina o swojej decyzji po
wrotu do Polski i zamacza PankraWwi, ze stanowisko Lutrechta 
wywołało ogromne poruszenie wśród tateligemcji emigracji :
Wielu spośród emigrantów zamierza wrócić do kraju. Szarlej usiłuje 
za pośrednictwem Pankraia nawiązać kontakt z Lutrecntem.

Pomyślałem, że trochę chyba przesadza i że jego  historia jest 
prostsza. Ludzie, którzy zepchnęli z ramion obowiązki, chętnie kom
plikują siebie samych. Gdyby zajął m iejsce sekretarza pow iatow e
go komitetu Partii w jednym  z miasteczek między Wisłą a Bugiem, 
mniej by  się zastanawiał nad SGbą. Powiedziałem  mu to.

Odparł, że pewnie mam słuszność, ale że nie należy do ludzi tego 
rodzaju.. Zdaje się, że właziliśmy wtedy przez opustoszały most na 
W yspę Sw. Ludwika, słychać było tylko nasze kroki, niosące echo po 
kamieniach. P o chwili Szarlej znów się odezwał. Powiedział, że za
mierza w ambasadzie zeznać pewne fakty ze sw ojego życ.a, które 
m ogą mieć znaczenie w  związku z jego powrotem  do kraju.  ̂
ty? _  wtrąciłem. Odrzekł, że na razie w olałby o  tym nie m ów ić 
i wyraził się, że jest człowuekiem „ze złą przeszłością". Poprosiłem 
go, by używał ściślejszych określeń.

—  Popełniałem błędy —  wytłum aczył po namyśle posługiwa
no się mną w sprawach, których znaczenia nie doceniałem. Zawsze 
potrafiłem  się z tego przed sobą usprawiedliwić, ale obawiam  się 
wa ego dekalogu. Stosujecie miary, przewyższające siły jednego 
człow ieka

— '!'•>, co pan nazywa dekalogiem, —  odrzekłem  gdzie indziej
czy ~ • komunistyczna moralndść. Zbudowano ją  z najprostszych

pojęć o  człowieku. Niechże jej pan zaufa. Potępia ona pańską klasę, 
to prawda. A le gdzie napisano, że zrozumienie błędów  sw ojej klasy 
przewyższa siły jednego człowiieka?

Spojrzał na mnie trochę nieufnie i milczał. Szliśmy w  stronę pra
w ego brzegu.

—  Przeszło dziesięć lat nie byłem  w Polsce —  powiedział po 
chwili. —  I nie tęskniłem za nią przez ten czar Wasze ołowiane -po
wietrze i mały, krzyw y N ow y Ś w iat.—  obchodziłem  się bez tego do
syć łatwo. A  jednak przyjeżdżacie tu po nas jak po rzeczy, już spako
wane i gotowe do drogi. Co z nas zostało po tych latach, jeśli nie strzę
py  ludzkie, grzejące się nad Sekwaną?

Zaczynałem słuchać z ciekawością. Szarlej był wybitnym  okazem 
człowieka z ,Pod W ierzby". Nie mogłem ukryć przed sobą, że moja 
tamtejsza działalność dała liche wynik. I ■ teraz, bez mego udziału, 
jakby na przekór mnie —  z drzewa, którym na próżno trzęsłem, spa
dały owoce. Czyżby Cebrowski ’ r.J słuszniejszą drogę? Na chwilę 
zalał mnie wstyd. Jeśli okazałoby się, że .praw a Lutrechta istotnie 
wyw ołała ferment wśród „niezdecydowanych", to znaczy, że postępo
wałem jak uparty głupiec. Trudno mi się było z tym pogodzić.

—  Niech mi pan odpow ie szczerze — dotknąłem jego ramienia —  
dlaczego postanowił pan wrócić?

Odrzekł, że parę dni temu to >umo pytanie zadała mu żona i nie 
umiał na nie odpowiedzieć. P ow f 'zał jej podobno: „N ic nam innego 
nie pozostało". To wszystko, na rc się zdobył.

—  Rzeczywiście —  pokręciłem głową —  trudno to nazwać wy
czerpującą odpowiedzią.

Uśmiechnął się i dodał, że takie rozm ow y z ludźmi, których się 
kocha, nie należą do rzeczy przyjemnych. Bał się spojrzeć w oczy żo
nie. W zimnym hotelow yn . pokoju chodził wzdłuż i wszerz, rozkła
dał ręce, przepraszał; ale więcej .me potrafił wymyślić.

Przecinaliśmy W yspę w  kie unou mostu de la Tournelle; wzruszy
łem  w  duchu ramionami, po co ja łażę w  tę nGC z jakimś potępieńcem. 
Spojrzałem na niego: szedł zgarbiony, mijane latarnie rzucały mu na

twarz mętne, szarawe światło. Po raz któryś tam z rzędu nie poza
zdrościłem losu jego kobiecie. Szl śmy w milczeniu. Po kilkudziesięciu 
krokach spytał mnie, jak wygląda Warszawa i czy mieszka tam jego 
brat.

— Tak — powiedziałem — pański brat obecnie pracuje w War
szawie.

Jak wyglądała? Spróbowaliście odpowiedzieć na takie pytanie. —- 
Dużo gruzów — tłumaczyłem — dużo zniszczeń. No, ale dzień za 
dniem zmienia się na lepsze. Przybywa domów i ludzi. Nie jest jesz
cze ładna i życie w niej nie lekkie.
, — Nigdy nie była ładna — odparł Szarlej — potrafiła jednak do

siebie przywiązać.
— Może i tak — zgodziłem się. Wyjaśniłem po chwili, że mamy 

utalentowanych architektów, którzy dzień i noc pracują rad plana
mi odbudowy. Według nich Warszawa ma w przyszłości stać się pięk
nym miastem. Oczywiście, trzeba na to lat, nie zrobią tego prędko. 
Ale przyjemnie pomyśleć. — Widziałem jak ją palili — mówiłem.

Poprosił, żebym mu o tym opowiedział. Opowiedziałem (musiał 
już słyszeć pewnie nie jedną taką historię) jak leżeliśmy na dachu 
z kaemem zdobytym na Niemcach. Nie było po co strzelać. Samoloty 
latały wściekle nisko, ale nie nad nami. Dobijali wtedy Stare Miasto 
koniec sierpnia 44, te daty się pamięta.

— Byłem wtedy w Londynie — odezwał się Szarlej. Powiedział, 
że osobiście ział ludzi, którzy dali rozkaz. — Są lichsi niż przypusz
czałem —- mruknął. Wieczór 3 sierpnia 1944 spędził w polskim klubie 
oficerskim przy Princes Gate i — powtarzam za nim — chciało mu 6ię 
tam rzygać. „Żółć, ślina, kadzidło" — mówił o londyńczykach. Tego 
wieczoru ich kmb odwiedził minister, biskup i jakieś „stare klacze 
z organizacji kobiet". Szarlej twierdził, że mogło się po tym wieczo
rze odechcieć Pdski na zawsze.

Na to powiedziałem: — Umówmy się, co nazywamy Polską, DxiU 
siejsza Polska jest gdzie indziej. ;

(D, c. n4
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O wie szkoły w jednej
Najmłodsi uczą się w stołówce

Szkoła TPD, mieszcząca się przy ul. 
Noakow&kiego G, boryka się z nielada 
trudnościami lokalowymi. 410 dzieci 
nie nj/oże pomieścić się w nielicznych 
klasach, użyczonych gościnnie przez 
zajmującą gmach szkołę Staszica. Do 
kiąts, obliczonych na 30 dzieci, uczęsz- 
<‘V\ 50 lub więcej.

Najgorzej przedstawia się sprawa 
l oddziału, który uczy się w przyle

jcie j do kuchni stołówce. Najmłodsze 
•dzieci z powodu braku miejsca nie po
wiadają odpowiednich pomocy nauko
wych, co obniża poziom lekcji. A jed
nak dla tych właśnie dzieci kierow
nictwo szkoły zdołało zorganizować 
czynną do 6 godz. wieczorem świetli-

| mr .. . . .   "'""i
Aleksander
REDULSKI

!>, współwłaściciel firmy „Z . Konopka 
i A. Redulski"

po krótkich cierpieniach zasnął w 
Rogu dn. 10 grudnia 1949 r., prze

żywszy lat 74.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

w kościele św. Karola Boromeusza na 
Powązkach dn. 14 bm. (środa) godz.
U r., po skończeniu którego nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowski do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamiają pogrążone w głę
bokim smutku:
K 6448-1 Zona i rodzina.

cę. Jest to pierwsza w Warszawie wie
czorna świetlica przy szkole, prowa
dząca akcję dożywiania.

Ciasnota paraliżuje życic kultural
ne, które dzięki pomocy Ligi Lotniczej 
i dyrekcji teatru kukiełkowego „Baj" 
miałoby wszelkie szanse pomyślnego 
rozwoju. Szkoła nic posiada też lokalu 
na pracownię chemiczną i biologiczną, 
a wychowanie fizyczne kuleje, gdyż w 
sali gimnastycznej nie można pogo
dzić zajęć dwóch szkół. Brak też jest 
miejsca na gabinet dentystyczny.

Tymczasem w lokalu szkoły miesz
kają dwie rodziny, których pokoje 
możnaby zużytkować na potrzeby 
TPD. \

Aby choć w pewnym stopniu zwal
czyć trudności, konieczna jest ener
giczniejsza pomoc Zarządu Miejskie
go. (Mś)

Bezpłatne poradnie spraw mieszkaniowych
Pierwsze kroki Zrzeszenia Właśc. Nieruchomości

S. t r.
A M N  H E L B I C H

syn ś.p. Józefa i Józefy z Gałczyńskich 
Kronenberczyk, opatrzony św. Sakra
mentami, zmarł w Poznaniu 8 gru

dnia 1949 r., przeżywszy lat 76.
Msza św. odbędzie się w kościele 

św. Karola Boromeusza w Warszawie 
na Powązkach dnia 13 grudnia o godz. 
11, po- czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok do grobu rodzinnego, o czym 
zawiadamiają

Córki, synowie, synowe, 
34321-1 zięciowie i wnuki.

Funkcjonujące od trzech tygodni 
Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości mieści się 
w odremontowanej, zabytkowej ka
mienicy na PI. Grzybowskim 10 m, 19. 
Od godz. 9—16 bez przerwy pracują 
urzędnicy.

Na razie chodzi o jak najspieszniej - 
sze zarejestrowanie wszystkich człon
ków Zrzeszenia, a [jest ich niemało, 
Warszawa posiada bowiem ok. 15.000 
posesji, w czym zaledwie ok. 5 proc. 
wyłączonych spod publicznej gospo
darki lokalami.

Właściciele domów wyłączonych 
nie należą do Zrzeszenia, mimo to 
muszą złożyć do kartoteki odpisy 
promes nr 2, co uchroni ich w na
stępstwie od wzywania do świad
czeń, którym mie podlegają. Bardzo 
celowe było powołanie do życia bez 
płatnej poradni prawnej dla człon
ków, działającej we wtorki i czwart 
ki od godz. 13—15.
W najbliższym czasie projektowane 

są zebrania informacyjne w poszcze
gólnych dzielnicach dla właścicieli 
nieruchomości. Będą na nich omawia
ne aktualne zagadnienia w związku 
z własnością nieruchomą.

Wpisowe i składki traktuje się jako 
koszty eksploatacji nieruchomości, a

więc można je rozłożyć jako świad
czenia na lokatorów, w myśl rozpo
rządzenia Min. Adrnin. Publ. z 9 maja 
br., Dz. Ustaw Nr 28/49 poz. 204 p. 3.

Zrzeszenie wprowadza nowy sposób 
wpłacania czynszu od lokali użytker 
wych na' Fundusz Gospodarki Mie
szkaniowej. Dotychczas większość 
właścicieli nieruchomości stosowała 
do lokali użytkowych stawki według 
tabeli, ustalonej dekretem o najmie 
lokali z dn. 28 lipca 1948 r. Właści
ciel inkasował czynsz od metra i wno
sił go na Fundusz Gospodarki Mie
szkaniowej bez 30 proc. na rzecz po
datku od nieruchomości. Powstały 
z tego powodu duże zaległości podat
kowe, trudne do pokrycia.

Obecnie obowiązuje wpłata czynszu 
zwiększonego o 30 proc. podatku od 
nieruchomości. Całość ma być kwito
wana normalnym kwitariuszem ko- 
mornianym po skasowaniu znaczków 
stemplowych od całej sumy.

W najbliższych dniach zostaną wy
płacone za pośrednictwem Zrzeszenia 
pierwsze premie dla administratorów 
domów za punktualne inkaso sum na 
FGM. Premię ustanowiło kierownic
two FGM w wysokości 0,5 proc. od 
sum wpłaconych. Będą cne wypłacane 
dwa razy do roku. (wr)

Gzy Wydz. Weterynarii otrzyma kredyty
na niezbędne prace budowlane

Wydział Weterynarii Uniwersytetu 
Warszawskiego zabiega o 50 mil. zł na 
wykonanie w roku przyszłym niezbęd
nych robót budowlanych. Zachodzi o- 
bawa, że kredytów tych Weterynaria 
nie otrzyma.

Kredyty powinny być jednak przy
dzielone, ponieważ niezbędna jest wy
miana stropów w budynku głównym 
Wydz. Weterynarii przy ul. Grochow
skiej i rozpoczęcie rozbudowy skrzy
deł tego budynku.

Stare stropy są już tak osłabione, 
że studenci muszą przychodzić na ćwi
czenia w małych grupach, by nie po
wodować dużego obciążenia stropów 
w jednej sali. Wykładowcy muszą kił 
kakrotnie powtarzać te same ćwicze
nia.

W niewielkim budynku głównym 
mieści się aż 6 pracowni. Aby zmniej-

Dnia 14 grudnia o godz. 8-ej odpra
wione będzie nabożeństwo w kaplicy 
przy ul. Narbutta za spokój duszy 

S. t P.

Stanisława Wosińskiego
Mistrza szklarskiego

w pierwszą rocznicę śmierci, na które 
zaprasza kolegów, znajomych i ży
czliwych pamięć: Zmarłego 
34326-1 Zona.

szyć ciasnotę i umożliwić normalną 
naukę, Wydział Weterynarii chce roz
począć w roku przyszłym rozbudowę 
skrzydeł budynku.

Przed wojną na Weterynarię wstę
powało rocznie około 80 nowych stu
dentów. W tym roku Wydział Wetery
narii powinien przyjąć 150 nowyer, 
słuchaczów. Z trudem przyjęto 140 — 
dla dalszych kandydatów nie było już 
miejsca.

Dlatego też konieczna jest rozbudo
wa Wydziału Weterynarii, a więc nie
zbędne jest przydzielenie kredytów ivt 
ten cel.* (e)

tn r i
S, t P.

z Rakowskich Wanda
Sifdzińska

córka ś.p. Aleksandra i ś.p. Zofii z 
Dębskich, wdowa po ś.p. Franciszku 
inżynierze, po długich i ciężk. cier 
pieniach zasnęła w Bogu dn. 10 gru 

dnia 1949 r., przeżywszy lat 38. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie s ę 

w kościele św. Karola Boromeusza na 
Powązkach dn. 14 bm. (środa! godz 
U.4'9 r. po skończeniu którego nasta- 
pi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowski do grobu rodzin., o czym 
zawiadamiają pogrążone w nieutulo
nym żalu:
K 6447-1 Córka i siostra

Biuro Organizacyjne

Miejskiego Handlu Detalicznego
Z A T R U D N I

2  A OP A TRZ EN I0< W C O W, SPRZEDAWCÓW i KIEROWNIKÓW skle
pów następujących branż:

PIERF U M  E R  V  JINIO - C HlEIMIC Z  N E J
S K ORZ A NO - G ALANTEKY J N EJ
TEKSTYLNEJ
KONFEKCYNEJ
ZA BAiWKARS KI EJ
CUKIERNICZEJ
ELEKTRO TECHNICZNEJ
G O S  P O D  AIR S T  W  A  I) O M O  W EG O
FRYZJERÓW
MAGA!/. YiN IEiRO W

oraz KIEROWNIKÓW' WYDZIAŁU PLANOWANIA, OBROTU TO
WAROWEGO i PLANISTÓW 

„  EKONOMICZNEGO
„  „  SOCJALNEGO
„ „ PŁACY i PRACY
„  „  TRANSPORTOWEGO
„ • „  UBEZPIECZENIOWEGO

PRACOWINIKOW FINANSOWYCH — KONTYSTÓW, REFEREN
TÓW i MASZYNISTKI.

Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem i odpisami świadectw skła
dać w Biurze Organizacyjnym Miejskiego Handlu Detalicznego 
przy Al. Stalina 31. K 6440-0

2 razy 100.080 zł
na Nr 17530 i 18614 paciło znóut 
tu znanej ze szczęścia kolekturze

A H n t M J" HORODY5KA
Warszawa, ul. Puławska 20

S-ka
« 6415 1

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego m
zatrudni;

1 INŻYNIERA - ELEKTRYKA.
1 INŻYNIERA do spraw gospodarki cieplnej.

Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji PMS — Warszawa, uk Leszno 
1 — Wydział Techniczny, pokój 411, codziennie w godzinach 
od 10 — 13-ej. K 6409-1

Znowu 500.000 zł.
padło w 4 dniu ciągnienia 57 lot. w Kolekturze 152 — 

ul. Marszałkowska 80.

Nie omijaj szczęścia
Losy do I kl. 58 lot. są już do nabycia. Zamówione numery 

rezerwujemy do 10.1.1950 r.
W.. MACIEJOWSKA. Konto IP.KJO. 1-1036. K 6442-1

Centrali! Handlowa Przemysłu Metalowego
Ekspozytura Rejonowa w Warszawie 

ul, Kaszyńska 15 (wejście od ul. Dantyszki) 
zatrudni natychmiast: 

k s ię g o w y c h  BIŁANSISTGW 
KIEROWNIKA HANDLOWEGO branży metalowej 
REFERENTÓW HANDLOWYCH w dziale odlewów, armatur 

i kanalizacji
MAGAZYNIERA w odlewach

Podania wraz z życiorysem składać do Oddziału Personalnego Ekspo
zytury w godz.: od 9 — 15 Warunki do omówienia. K 6410-0

Poważna Instytucja Wydawnicza poszukuje
1. SAMODZIELNYCH PLANISTÓW
2. KOREKTORÓW STYLISTYCZNYCH
3. SAMODZIELNYCH REFERENTÓW
4. WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI
5. KSIĘGOWYCH — DO KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ
6. RACHMISTRZÓW
7. SPECJALISTY Z ZAKRESU PRAC PROPAGANDY.

Podania z życiorysem prosimy składać: Referat Personalny, War
szawa, Smulikowskiego 4. 33647-1

lli=

Centrala Spółdzielni Inwalidów
zaangażuje:

FACHOWiCA BRANŻY DRZEWNEJ na stanowisko Kierownika Dzia
łu Drzewnego,

FACHOWCA BRANŻY WŁÓKIENNICZEJ, obeznanego z tkactwem 
ręcznym i mechanicznym — na stanowisko Kierownika 
Referatu,

FACHOWCA BRAINŻY ODZIEŻOWEJ — na stanowisko Kierownika 
Referatu Odzieżowego.

Kandydaci muszą być obeznani z organizacja produkcji. 
Oferty ze szczegółowym życiorysem i odpisami świadectw prosimy 
składać do Działu Kadr C.S.I. — Warszawa, ul. Słupecka 6, 
pokój 14“ . K 6405-0

Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze
z a k u p i

ihymetry „RET 
wersalne T co dc

» B o s s h a r d t  -  Z e is s «

Samoredukcyjne Tachymetry „REDTA" i ,,DAHLTA“ 
Uniwersalne Teodolity

Oferty oraz instrumenty należy składać w Dyrekcji Państwowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego w Warszawie, Żoliborz ul. Mickiewi

cza 18, pokój 5. K 6419-0

) OGŁOSZENIE O PRZETARGU
P.P.B.—-B.O.R. — Grupa 5 og-łasza przetarg’ nieograniczony 

ńa wywiezienie gruzu furmankami z terenów/ „Muranowa" — 
ulice: Nowolipie, Nowolipki, Smocza, Karmelicka — na zwałkę 
miejską. Obmiar gruzu w wykopie. Ilość gruzu do wywiezienia 
około 50.000 m:!. Oferty należy składać do dnia 23 grudnia 1949 
roku w biurze P.P.B.— B.O.R. Grupa 5. Warszawa, Nowolipki 
52, III p. —- Sekretariat. 32410-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
, Warszawa, ul. Leszno 26

ogłasza przetarg na przewozy materiałów budowlanych do ma
gazynów PrzPAw-ębiorstwa ze składnic na terenie m. st. Warsza
wy i z DwordyW Kolejowych, wraz z rozładunkiem wagonów.

Podkładki ofertowe i warunki przetargu otrzymać można 
w Wydziale Zaopatrzenia P.P.B.—B.O.R.

Oferty należy składać do dnia 27 grudnia 1949 roku w Wy
dziale Zaopatrzenia P.P.B.—B.O.R. do skrzynki ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi dnia 28 grudnia o godz. 
10.00. ' ’ 34307-1

OGŁOSZENIE PRYWATNE
SAD OKRĘGOWY W WARSZAWIE 

WYDZIAŁ II HANDLOWY
postanowił

zlikwidować Spółkę Transportową Dobrzyniankę z ogr. odp.
' Warszawa, ul Grochowska 129 

ogłasza, że została otwarta likwidacja spółki i wzywa wierzy
cieli spółki do zgłoszenia swych wierzytelności w ciągu 3 tygo
dni od daty ostatniego ogłoszenia. 24027-1
~~ „SPEDYTOR"

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWO-SPÓŁDZIELCZE 
EKSPOZYTURA — WARSZAWA, STAWKI 4

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY — USTNY 

na różne części samochodowe nie typowe: 
silnik do samochodu marki „Mercedes" typ 170 
silnik do samochodu marki „Steyer" typ 220 
silnik do samochodu marki Opel typ Olimpia górno-zawo- 

rowa, oraz na felgi typ „GAZ".
Przetarg odbędzie się dnia 15.XII.1949 r. na terenie „SPE

DYTORA", ‘ Stawki 4.
Wyżej wym. części oglądać można od godz. 9-ej. K 6424-1

Z a r z q d  M ie js k i w  K ę trzy n ie
WOJ. OLSZTYŃSKIE

zatrudni od zaraz
1) KIEROWNIKA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSK.
2) KIL RÓWNIKA NIERUCHOMiOSCI MIEJSKICH (technik)
3) G A Z M IS T R Z A ,

Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.

6

Pełne Wydanie 
Dzieł

HENRYKA
S IE N K IE W IC Z A

W PRENUMERACIE

Z g ł o s z e n i a  p r z e j m u j ą :
Wydział Prenum. Państwowego 

Instytutu Wydawniczego 
Warszawa, ul. Krucza 47a 

oraz
wszystkie Oddziały 
wojewódzkie PIW  

Wysyłka prospektów na żądanie

PAŃSTWOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY

Z je d n o c z e n ie  E n e r g e ty c z n e
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

zatrudni natychmiast
1. TECHNIKA BUDOWLANEGO i  wieloletnią praktyką na sta

nowisko samodzielnego kierownika budowy
2. TECHNIKA BUDOWLANEGO — KALKULATORA.
Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowej w budownictwie. Zgłosze
nie: W-wa, Wybrzeże Kościuszkowskie 41, pokój 245. K 6422-0

Zaangażujemy
natychm iast k s  i ę g o  w  y  c h -f i n  a n -
SISTOW. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem: Firma 
I. KONOPACKI — Przemysł Drzew
ny, pod Przymusowym Zarządem 

Państwowym, Młynarska 4*.
K 6438-1

Złom srebrny
kupujemy każdą ilość

Jan Michalski i S-ka
Wytwórnia Chemiczna 

Warszawa, Piękna 64a (Piusa XI)
K 6432-0

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
NIERUCHOMOŚCI

AA) Place pod budowę willi, dom- 
ków, Michałowice. Reguły, Komo
rów, Podkowa Leśna, Anin. Józe
fów, Świder, Otwock. Szereg pierw
szorzędnych okazji poleca: Marsza! 
kowi.ska 85 - -  3. Yk. 6378-1
Kupimy: willę jedno, dwurodzinną 
Warszawie oraz kilka mieszkań wy 
łączonych. „Spójnia", Wilcza 60.

K 6449-0
Kupno — sprzedaż nieruchomości, 
mieszkań wyłączonych, przeprowa
dza „Spójnia", Wilcza 66.

_________  ________ K 6669-0
Place okazyjne Służew, Służewiec, 
Anin, Wawer, Pyry. Dąbrówka, 
Podkowa Leśna, Milanówek, Kon
stancin sprzedam. Marszałkowska
5.3—2. ___ K 6492-0
Radość przy stacji sprzedam do- 
mek willowy dwuizbowy, wolny, 
£03X00. Wiadomość: Targowa 49, ce- 
rcWnia. 24019-1
Sutereny skanalizowane, suche, dz'e 
wLęćdziesiąt metrów. Kantorek. 
Centrum. Wydzierżawi Mierzejew
ski, Nowogrodzka ’ l®a. K G429-0

HaI s-ULOWiT *
AA) Maszyny biurowe kuno, sprze 
daż, naprawa. Jan Jaworski, War
szawa Chmielna 26. __ K 6364-0
A) Meble solidne: duży wybór sto
łowych, renesans orzech flamandz
ki dębowy, szafy ncwei okazyjnie 
najtaniej. Zgoda 8 róg Przeskok.

24638-0
A) Meble! Komplety, sztuki poje- 
dyńcze. Wyrób własny. Ciężkow- 
ska. Plac Trzech Krzyży 12.

K 6280-6
A) Meble biurowe mieszkaniowe: 
szafy, tapczany, krzesła, stoły. Po
znańsko-Warszawska Spółka Meblo
wa. Złota 73. ___________K 6189-0
A) 'Meble;:. Komplety, sztuki poje- 
dyńcze, tap'za.ny, Ciężkowski, O.ccl 
nik 11 a rug Ordynackiej. K Glbb 0 
A) Meble!!! Komplety, sztuki poje- 
dyńcze. Tapczany, amerykanki— 
cłężkowiski-Napieraj, Marszałków*
ska 108.___ ________  K 6167-0
A)- Meble! Komplety, sztuki po;,e- 
dyńcze Amerykanki. Ciężkowski 
Marszałkowska 78 (podwórze).

_______________________K 6186-6
A)“ Meble! Komplety — sztuki poje- 
dyńcze. Tapczany. Wytwórnia. Ho
ża 6 . _________ ____________ 24689-6
A) Meble antyczne tańczę niż 
nowe. Sekretery, serwantki, sza
fy, stołki, krzesła, komódki, fo 
tele biureczka. Marszałkowska 99.

24695-0

Amerykanki, tapczany, materace, 
szafy biurowe, ubraniowe. „Kana
dyjka", Książęca 4 .__ _̂____  32469-0
Amerykanki — tapczany — krzesła 
stoły. Niech w pamięci będzie Pań
skiej — że Wytwórnia na Poznań
skiej 37 — Kosewski. K 6193-0
Brylanty, biżuteria, srebro, zegarki, 
Kupno, sprzedaż. Nowy Świat 48. 
Nowak. K 5615-0

stan,Fortepian BlUthner, 
sprzedam okazyjnie. 
9—111.

idealny 
Niemcewicza 

32361-0
Fortepian krótki, krzyżowy, kon
certowy, najwyższej klasy, marki 
Feurich, prawie nowy, sprzedam. 
Dzwonić godz. 19 — 21 tel. 815-33.
________________  ’ K 6426-1
Kasy „National" kelnerskie oraz 
maszyny biurowe likwidując tanio 
sprzedamy. Marszałkowska 121 Ko
rzeniowski - 24693-0
Kupię pianino szafę 2-drzwiową, 
biurko jednoszafkowe. Dobra 22/24
—25.______________________ T 34369-1
Kwarcówkę kompletną dużą lub 
tylko transformator kupię. Ma
kowski, Sikorskiego 37.  K 6350-0
Maszynę do liczenia, pisania, kupi
my, Płacimy najwyższe ceny. Re
monty. Ziajowski, Chmielna 1.
_________ _     K  6191-0
Maszyny biurowe — kasy rejestra
cyjne. Warsztaty napraw. Kupno— 
Sprzedaż. Jan Caputa, Marszałkow
ska 6.________   K 6254-0
Meble prawie nowe luksusowe, sy
pialnia mirt z czereśnią 12 sztuk, ga
binet orzech 6 sztuk sprzedam. 2o 
l borz Śmiała 75 m. 1 32602-0
Odkurzacze „Protos" lub 'same 
motorki kupuje Makowski, Sikor
skiego 37. K 6164-0

Obrazy Giniazdkoiua
w y p r z e d a ż

Marszałkowska 121.1

Aneroid -- wysokościomierz kie
szonkowy zakupi Naczelna Dyrekcja 
PP ..Polskie Uzdrowiska", Warsza
wa Chocim1,ka 24. Wydział Zaopa
trzenia. 33590-0

Okazja! — Wyprzedaż: Obrazów 
Dywanów — Porcelany — Mebli — 
Antykwariat, Poznańska 17.
_ _ _ _ _  . _________ 39487-0

Pianin, fortepianów strojenie, na
prawa.’ Wiechy, Żymierskiego 12—5
Salkowski.___________________ 32335-0’
Pianino zagraniczne krzyżowe, ton 
piękny, okazyjnie sprzedana. Zgoda
6—3._____________________   32303-0
Radioaparaty, różne gwarancje po 
lecą zakład radiotechniczny. Nowo
grodzką 44—4.______  24886-0
Samo/hód DKW Me;jsterklas.se, sta 
Iowa karoseria w- idealnym stanie 
sprzedam. Al. Jerozolimskie 59 m. 3. 
Skłal Apteczny sprzedam, wydzier
żawi, Warunki przystępne, pilne. 
Legonowo pod Warszawą, Rynek 4 

24025-0
Spizedam stołowy, szafę kredensik 
orschowe. Wytwórnia Łucka 8—4.

Stołowy gdański, sekreterę, kre
dens. łóżko kanapę sprzedam.
SmOłn a 32—9,__10 — 12._______ 34301-1
Szwedzki oryginalny sprzęt — prósz 
ki spawalnicze, okulary ochronne, 
anody różne poleca Płodowska, 
Plac Grzybowski 6. K 6348-0
Tokarni pryzmówek kilka sztuk nie
drogo sprzedamy. Kopińska 20 
warsztaL_ 24692-0
Uwaga! F:r. Zieliński Jagiellońska 
4/6 przyjmuje roboty tokarsko sa
mochodowe i precyzyjna, blachar- 
sko samochodowe. Lakierujemy na 
lychmiast tanio i solidnie.

’ 24605-0
Wanilinę, olejki eteryczne i pro
dukty aromatyczno-chemiezne, ku
pujemy. Strój wąs Hoża 57.
__________________‘ K 6303-0

Żyletki używane każdą ilość kupu
je „Bis" Wronia 45, 32347-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Dekarzy na hoienderkę przyjmie 
Osiedle TBOP Falenica, ul. Ele
ktryczna.__________ ________TK 6450-0
Gosposia czysta, uczciwa lubiąca 
dzieci potrzebna. Targowa 42 sklep 
piekarsko-cukierniczy. T 33567-1 
Pomocnica domowa potrzebna. Refe 
rencje konieczne. Grójecka 27 m. .3 
Potrzebna dziewezjmka flo dzieci. 
Marszałkowską 43, m. 2, 4 — 6. wto
rek i czwartek.______________34306-1
Potrzebna gosposia czysta, uczciwa, 
samodzielna. Zgłoszenia Narbutta 
27a — 4. 33634-1
Potrzebną samodzielną pomoc do
mowa. Nowogrodzka 46 — 6. Zgła
szać się godzina 3 — 7 pp. dzwonić 
pod Downar. 32625-1
Potrzebna pomoc domowa. Hoża 70 
— 2 Zgłaszać się od 8 iWłćCż. 
Potrzebną młoda miłej powierzchow
ności, inteligentna panienka do 
sklepu ze słodyczami zaraz. Wia
domość: Mokotowska 19, m. 31. 
Szumski. Piątek 9 — 3 p.p. 34305-0

BO TO SIĘ ZWYKLE TAK ZACZYNA...
2 0 0 .0 0 0  na Nr 53348 1 0 0 .0 0 0  na Nr 1163 1 0 0 .0 0 0  na Nr 27940

klasy IV/57 I  |T| T Q in V i| P f  Targowa 61,
w kolekturze 21, « •  J Y ia le j iU  IW | j|  Jerozolimska 9.

Sprzedaż losów klasy 1/58 już rozpoczęta. K 6421-1

Centralny Zarząd Przem. Mięsnego
Dyrekcja Dystrybucji

POSZUKUJE
SZEFA DZIAŁU KSIĘGOWiOSCI (wysoko kwalifikowanego)
KIER. SEKCJI WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
KIER. ODDZ. TRANISIPORTO W O-TARYFOWEGO 
KIE. ODDZ. ADMINISTRACYJNEGO (z prawniczm wykszt.) 
MASZYNISTKI BIEGŁE.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie osobiste wraz z podaniami 
i życiorysami do Oddz. Personalnego ul. Bracka 22. K 6406-0

T O R B Y
PAPIEROWE
„ J A W A ”  3 3 7 4 4 - °

w różnych wielkościach sprzedaż 
Ceńtr. Spóldź. Pracy Waliców 26.

Uwaga!
Apartament umeblowany 2-pokojo- 
wy, łazienka ,gaz, telefon, elektrycz 
ność, dzielnica dyplomatyczna, 
Wrzeszcz Gdańsk, zamienię na 1 po
kój z kuchnią, wydzielone, meble 
dodam, pilne. Oferty: „POLAME-i 
RYKA GDYNIA", Bartoszewicz.'

Super
w stanie idealnym do 

sprzedania
Warszawa Młynarska 30.

Z A T R U D N I M Y  
o d  z a r a z

RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH 
oraz FINANSISTÓW 

na kierownicze stanowiska. 
Wrarunki do omówienia na miejscu. 
Zgłaszać się Al. Jerozolimskie 17 
i-e p. Wydz. Personalny K 6404-c

Ostrzeżenie
Ostrzegamy przed kupnem maszyny do liczenia f-my „Trium 

fator“ Nr. 128690. która została skradziona z biura Państwowego 
Przedsiębiorstwa PvObót Komunikacyjnych Nr. 4, W-wa, PI. 3-cb
Krzyży 3.
K  6451-1 DYREKCJA P.P.R.K. 4

ZŁOTĄ bransoletkę
ZGUBIONO w sobotę 10.XII — auto
bus 117, Muzeum Narodowe, Al. Si
korskiego, ,,Negresco“ , Bracka, 
Chmielna, Szpitalna. Zwrot za wy
nagrodzeniem: Saską Kępa, PI.
Przymierza 1, m. 6. ‘ 32367-1

Gosposia z gotowaniem poszukuje 
zajęcia. Oferty: „Uczciwa" Biuro 
Ogłoszeń. Targowa 67. 24022-1
Kontystka-księgowa, przebitka, arae 
rykanką poszukuje pracy. Oferty: 
,,32353" 'Biuro Ogłoszeń, Poznańska
3L__________________________  32353-1
Krawcowa zdolna szuka pracy dom 
prywatny. Oferty „K.N.“ Poznań
ska 38 Biuro Ogłoszeń. 32346-1
Krawcowa dobra szuka pracy po 
domach. Piusa 38—6. 322633-1

Potrzebna gosposia na przychodnie. 
Puławska 24b, m. 33. 34318-1
Samodzielna gosptdyni poszukiwa
na. Świadectwa wymagane. Wiado
mość Walecznych 10 mieszkania 3

______________ ______ _ _ _ _  33934̂ 0
Uczciwy, pracowity Chłopiec do sto 
larni potrzebny. Al. Jerozolimska 
1. 32-356-1

PRACA POSZUKIWANA
Biegła maszynistka poszukuje wie
czorowego zajęcia. Oferty: „Gwia
zda" „Wolność", ul. Marszałkowska
95.____________________________ 33641-1
Gosposia zdolna poszukuje pracy. 
Referencje. Nowogrodzka 14—19.

T 34311-1
Gosposia poszukuje pracy, znam do 
bras gospodarstwo, lubię dzieci. 
Świadectwa. Krucza 13—28. 32650-1
Gosposia uczciwa, samodzielna szu 
ka pracy od 15-go. Piusa 52. budka 
z gazetami. 34314-1

Maszynistka, korespondentka w ję
zyku niemieckim poszukuje pracy. 
Oferty: „Korespondentka" do Biu
ra Ogłoszeń, Poznańska 38. 32354-1
Młodą panienka poszukuje pracy, 
pomoc do krawcowej, sklepu. Ma- 
dalińskiego 67 — 1. 33635-1
Poszukuje pracy domowej. Pańska
46—8 . ______________________ 34319-1
Starsza samodzielna gosposia szu
ka óracy do dorosłych. Świadectwa 
p;ervszorzędni? — Mokotów. K-wiia-
towa 23 _m. 10.__________   32407-1
Stenonwszynistka, polski, rosyjski 
niemieck samodzielnie, angielski 
francuski przepisywanie przyjmie 
zajęcie. 0 'erty „23" Impet, Krucza
43.__      32616-1
Slązaczka żarnie się gospodarstwem 
jednej osoby Oferty: „Samotna" 
Biuro Ogtosziń, Marszałkowska 3/5.
_______________  33642-1
Zorganizuję Cintralną księgowość 
kombinatów w ramach Centralne
go Zarządu. Oferty: „Precyzja" 
„Impet", Kruczą tą. Pożądane mie
szkanie. ' 32632-1

NAUKA

Lokalu przemysłowego 150 metrów 
powierzchni, poszukujemy. „G ilof
Nowogrodzką 7—15.________ K 6446-
Mieszkanie 3 pokojowe powierzchn. 
85 m. kw. spółdzielcze wyłączone 
odstąpię udział. Marszałkowska U
..Ogniwo"._________________ T 33573-0
Młode małżeństwo poszukuje poko
ju z kuchnią linia Ekade (wysoki 
komorne) Poznańska 17 Dozorca.
_______ » 39488-0
Pokoju sublokatorskiego z wygoda
mi poszukuje. Oferty pod ..Wypla- 
calny " Impet Krucza 48. 32322-1
Składy, magazyny na 30 Aragonów 
Wolska 21, odstąpię. 34303-
Zamienię 3 pokoje k om fort o w 
Łódź centrum, na mniejsze War
szawa. Oferty:' „34302" Biuro Ogło
szeń, Marszałkowska 3/5. 34303-

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Zgubiono legitymację służbow 
PZPR. TPFR, prawo jazdy, prze 
pustkę stałą na nazwisko Chojna
cki Stanisław. 32412-
Zgubiono pióro wieczne Pelikan V. 
niedzielę rano przy wj^siadaniu 
taksówki na Dworcu Głównym. Od 
nieść za nagrodą: Szpitalna 5. fir-
ma A. Richter. ____  32417-
Zgubiono legityTnację służbowa 
RS'W Prasa nr. 181 Związek Zawcd' 
wy Spółdzielczy nr. 323 ti-amwajow- 
64239 karta rejestracyjna RKU War 
szawa karta rozpoznawcza Jarosiń
ski Adm. 33622-

RóżNE
Nowootwarta odświeżalnia gardero
by, sztuczne cerowanie mcowanie 
przeróbki. Nowy Świat 42.

K 6225-6

LEKARSKIE

Angielski niemiecki rosyjski ste
nografia lekcje indywidualne, w i
leńska 21_■— 1L________ 24001-0
Kursy Buchalteryjne or^anizu.ia~TO- 
we komplety. Praga. S.er0^a ‘ róg 
Floriańskiej, godz. 17 — 20.
______     32330-0
Kursy Buchalteryjne Sikorskiego 29 
przyjmują zaipisy godzina h — 10 
na komplety początkujących, za. 
awansowanych od 1 stycznia. ; me- 
rykanka przebitka, nowy plan k-,nt 

' ______________ 213 o-o
Kursy stenografii, pisania na mi. 
szynach, Nowogrodzka 18 przygo
towują szybko, gruntownie do pra
cy biurowej.___   _ K 6222-0
Stowarzyszenie Stenografów orga
nizuje nowe komplety maszynopi
sania. Zapisy 16 — 20, Nowogrodzka
58,__ I_p:ętro._______________________ _ 34007J)
Tańcą Szkoła Mieczkowiskiej, Klo- 
sowiskiego, Wilcza 19.' Kompletami, 
pojcdyńczo. Nowoczesne. Ludowe.
___________ _________*______K_ 6398-6

Trzymiesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. K 6361-0

A AA) Doktór Schoenman.. Specja
lista płciowe (zaburzenia), wrene 
ryczne od 12—15 Jerozolimskie ; 
wieczorem Francuska 3. T 14159-0
AA) Dr. Krajewski. Weneryczne — 
Skóry. Nowogrodzka 44, ló—17.
AA) Dr. med. Marczewski. Wene 
ryczne, skórne. Marszałkowska 60
9—11, 4—6.__    2497S-0
A) Doktór Bolesław Zaleski, spe
cjalnie skórne, weneryczne, płcio 
we. Koszykowa 35. 23936-t
A) Doktór K. Bliaszewicz. Akusze 
ria — choroby kobiece — przepro- 
w-adzil się: Nowogrodzka 18—4.

____________________ K 6181-C
Choroby płuc i serca Rentgen, 
prześwietlenia, zdjęcia. Dr. med 
Piotr Załęskł (dawniej przychodnia 
Senatorska 28-30) obecnie Puław-
ska_5._______________ _________K 355-0
ir . Med. Julia ŚAvitalska. Choroby 
Sjóry, włosów i kosmeiyka leksr- 

Choroby weneryczne (wylącz- 
n,le dla kobiet). Przeprowadź ła 

G ul. Mierosławskiego 2, Żoli
borz wysiąść na pl. Inwalidów).

_____________________ K 6262-0
Dr. men R Krcszczorowa, choro
by kobiec Akuszeria. Mazowdceka 
4-_______ ' 32634-0

LOKALE
AA,A) Okazja! Śródmieście. Miesz 
kanie spółdzielcze, trzypokojowe, 
rozkładowe. Centralne ogrzewanie. 
Odbudowane. Wyłączone. Wolne do 
zamieszkania. Zdecydowanie sprze
da: Janikowski, Marszałkowska 85— 
3. Tk 6332-0

Dr. med. 'Y  jcieChOAVski. Specjali
sta skórnych, wenerycznych, plcio- 
wych. Sikorskiego, 37, 2 — 6. 32633-0
Dr. Papier, sprcjaasta skórne, we
neryczne, hemu'oidy Praca Ksaac 
czyńska 34^TeCfon 43-e7 3ł036-fl
Dr. Rataj - Zir-akowska, <-k'Sry 
włosów, weneryczne kobiet. " Kru
cza 47-A (przy Jerozslimskich), 
12—1, 3-----6. k  6228-0

B-9w30
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^ R Y N K U
NAWET JEDWABIE

Znacznie wzmógł się ruch w sklepach 
tekstylnych. W ostatnim tygodniu wzro
sły również dostawy materiałów.

Np. sklep z wyrobami Milanowskimi 
sprzedaje obecnie poważne ilości nawet 
najdroższych jedwabi naturalnych w ce
nie 8 t,ys. zł. za metr.

Od 13-go grudnia zainteresowanie kupu
jących skoncentruje się już przede wszyst 
kim na artykułach spożywczych.

lepiej  z  d o d a t k a m i

Minął już dotkliwy brak dodatków kra
wieckich' Sztywnik, tak bardzo poszuki

wany jeszcze przed dwoma tygodniami, 
napływać zaczął w znacznie większych 
ilościach na rynek warszawski. Przed 
stoiskiem z dodatkami krawieckimi na 
bazarze W jS. nie widać już kolejek.

WIĘCEJ BOMBEK
■ oisk z ozdobami na choinki oblegane 

i) przez kupujących. Na bazarze M SS.
> iao t.ylko stoisko sprzedaje ich dziennie 
za IM tys. zł. Sprzedawcy narzekają na 
;yvr powolne dostawy. Ceny bombek 
v» •; hają Si-, od 145 do 1000 zł. za tuzm.

PŁACIC ZA PACZKI
Wydawanie paczek tzw. „socjalnych-1 w 

Bazarze Ludowym szwankuje z winy za
mawiających instytucji, które zalegają z 
v. płaceniem należności. Dziennie wydaje
s. e ok. IW paczek. W tych warunkach o- 
v iżnienie stwarza zatory w magazynach 
i dezorganizuje pracę. Terminowe wpła
ci me ' odbieranie paczek ma specjalne 
znaczenie w bri. kiedy ze względu na , 
m ięta akcja U  ma być zakończona do ;

^Powinny pamiętać o tym C. H. M. B. i i 
wiele innych instytucji.

POSKUTKOWAŁO
Samochody Centrali Węglowej rozwiozą 

,r‘ w tej dekadzie do wszystkich 
n-r v arszawy. Po raz pierwszy sa- 

in ccii ody Centrali odwiedzą także Pragę, 
t ■ i kii.su dniami pisaliśmy o systema- 
< . nym omijaniu Pragi w rozkładzie 

uv ochodów węglowych. Notatka
7 a pos utkowała i od dziś Praga bę- 

uzi za on trywać się w węgiel w ten
' "dny iposób. samochody kursować

t. V  od , odz. 8 rano 1 odwiedzą między 
; mi o hotę, Powązki, Powiśle, Saską

łmiię i PHcowiznę.

108 uczestników współzawodnictwa
o p r o p o r z e c  ))jkąjc
otrzym a cenne nagrody

W dn 2 bm. podaliśmy orzeczenie 
Komisji Sędziowskiej o wynikach 
wapółza woan ictwa, zorganizowanego
przez nasze pismo o tytuł Szybkościo
wej Brygady Pierwszej Jakości, w któ 
rym pierwsze miejsce zdobyła załoga 
brygadzisty Wdowlarskiego z Mirowa.

A oto pełna lista członków zwy
cięskiej brygady: murarze — Pa- 
pierzyński, Mazurek, Igp .uczak, Tu
rek H., Turek M., Kurlanc, Arasz- 
kiewicz, Pasturski, Barczyński, Cfcą 
dzyński H.; podręczni: Urbański, 
Babiński, Turek J., Koronkiewicz, 
Jaskólski, Góra, Operacz, Pawłów 
ski, Włodarczyk, Chądzyński E.; po-

Romanowska, Jaworski, 
Kaczmarek S.* Andrusz- 

Kaczmarek H., Skarżycki,

mocnicy:
Niebuda, 
kiewicz,
Purgał.
Listy zespołów, które zajęły drugie 

i trzecie miejsce — Królikowskiego 
St. z Młynowa i Cypkego z osiedla No 
womiejsikiego — zamieścimy w następ 
nych numerach.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
po raz pierwszy w budownictwie, za
równo w stołecznym, jak i krajowym 
stanęły do współzawodnictwa tak wiel 
kie zespoły, walcząc nie tylko o ilość, 
ale i o jakość wykonywanej pracy. 
Niewątpliwie me wszystkim zespołem

Uniwersytet ma już władze FPOS
a  w ła d z e  —  w ie le  z a d o ń

Centralny Ośrodek
>z«(olsn.a Zw ąiiiowep

tu Warszatuie
iii Plenum CRZZ przyjęło uchwałę 

vv jpiay 2 szkolenia związkowego.^
V < likwidacji niedociągnięć na 

odcinku zkoleniowym, Plenum CRZZ 
P ustanowiło m.in.: zorganizować Cen- 
t.airy Ośrodek Szkolenia Związkowe- 
; w Warszawie, który na krótkoter
minowych kursach będzie przeszkalał 
członków prezydiów, zarządów głów
nych i innych ogniw związkowych o- 
j pe igogiczne kierownictwo szkół 
i kursów związkowych, jak również 
przystosować Centralną Szkołę Zw.

j\v. w Łodzi do systematycznego szko 
lenia na 6-miesięcznych kursach kie- 
io vnikóvv, wykładowców i seminarzy- 
. łów dla szkół i kursów aktywu z wiąz 
k owego.

Wybory do Rady i Komitetu Uczel
nianego Federacji Polskich Organiza
cji Studenckich na Uniwersytecie War 
szawskim w dniu 11 bm. połączone by
ły z dyskusją nad niedociągnięciami w 
pracy organizacji młodzieżowych na 
UW i omówieniem najważniejszych ak
tualnych zadań.

Organizacje — Bratnia Pomoc, Koła 
Naukowe i AZS — nie potrafiły na
wiązać ścisłego kontaktu z ogółem stu 
dentów. Nowowybrane na UW władze 
Federacji, które będą czuwały nad dzia 
łalnością tych organizacji, muszą błąd 
ten naprawić.

Koła Naukowe muszą stać się orga
nizacją naprawdę naukową. Zdarzało 
się, że Koła te były zajęte sprawami 
gospodarczymi, pomocy materialnej, co 
odrywało Koła od spraw naukowych. 
Sprawy gospodarcze i pomocy przej
mie Komitet Uczelniany FPOS, a Koła

Popiera/

Tow. Przyjaciół Dzieci

Naukowe będą się zajmowały tylko za
gadnieniami naukowymi.

Praca kulturalna na UW powinna 
ożywić się po otwarciu 17 bm. świetli
cy w nowoodbudowanym Domu Stu
denta. W świetlicy tej będą organizo
wane wieczorki literackie, dyskusje nau 
kowe i występy artystyczne.

Na UW musi nastąpić również urna- 
sowienie sportu. W AZS powstanie re 
ferat sportu masowego, a na każdym 
Wydziale koło AZS. (e)

udało się w pełni osiągnąć idealne wy 
niki. Stąd też z 10 zespołów, które 
stanęły do współzawodnictwa o pro
porzec „Życia11, komisja, w skład 
której wchodzili również i brygadzi
ści — uczestnicy konkursu — wyróż 
niła trzy zespoły.

Dla zespołów tych, liczących łącz
nie 108 osób, Redakcja „Życie War. 
szawy,e postanowiła ufundować, o- 
prócz honorowego proporca, cenne 
nagrody.

Brygadzista Wdowiarski, którego 
zespół zajął pierwsze miejsce, otrzy
ma nagrodę wartości 25 tys. zł. 
Wszyscy murarze, podręczni i po
mocnicy będą nagrodzeni przedmio
tami takimi, jak: zegarki, Książki, 
naczynia kuchenne, żelazka elektry 
ezne, rękawiczki skórzane, serwisy 
stołowe, itp.
Ponadto, przedsiębiorstwa SPB i 

PPB - BOR przekazały do dyspozy
cji Redakcji łącznie 150 tys. zł. (PPB- 
BOR — 100 tys. zł., SPB — 50 tys. zł.) 
na ufundowanie dodatkowych nagród 
dla członków trzech zwyoięskicn ze
społów.

Związek Pracowników Budowla
nych, który wykazał duże zaintereso
wanie naszą akcją, służąc nam ra
dą i .pomocą oraz biorąc czynny udział 
w Komisji Sędziowskiej, postanowił 
ze swej strony również przekazać 
do dyspozycji Redakcji znaczną sumę 
na zakup dalszych nagród.

O terminie i miejscu uroczystości 
wręczenia proporca i rozdania na
gród — powiadomimy Czytelników w 
jednym z najbliższych numerów.

W grudniowym słońcu

Po ostatnich dniach chłodnych i słotnych, słoneczny dzień poniedziałkowy 
był miłą niespodzianką, zwłaszcza dla dzieci.

Toteż już ad wczesnych godzin rannych ławki w nieruch, i parkach cieszuhi 
się powodzeniem u spacerowiczów, korzystających z promieni słońca grud

niowego. Na zdjęciu: dziatwa na słońcu w Parku Ujazdowskim.

Odbudowany i powiększony gmach Filharmom
będzie otwarty w 1951 r.

W połowie br. rozpoczęto odbudowę kolicznych posesji, a także opracow
całkowicie zniszczonego w czasie dzia 1 
łań wojennych gmachu Filharmonii 
Warszawskiej przy ul. Jasnej. Plan 
robót na rok. bież., obejmował odgru
zowanie gmachu Filharmonii oraz o-

W 5 dni po zebraniu— 900 pomocnic domowych
w w t ą p i ł o  d o  jEwś€jM.Jkms

i\ Pokoju 103 w gmachu W arszaw- giym tygodniu akcja werbowania tych ’ pomagać pracownicom społecznym, któ•pi R ociyt 7. 7. D'vmwon7Q a i a IznrurjfTT ! ninTWffftr J — i__ 1. ........: ____ ________ ! * . 4 r . r 1sklej Rady Z.Z. gromadzą się kobiety. 
To kandydatki na członkinie nowej, 
istniejącej zaledwie od paru dni, sek
cji pomocnic domowych Zw. Ęaw. Pra
cowników Samorządowych i Użytecz
ności Publicznej. Rozpoczęta w ubie-

£  A  f  «  W

FOL SKI
£Od2

(Karasia 2): „Trzy siostry" 

TEATR POLSKI

na

,,XE2' SIOSTRY" A. CZECHOWA 
,-i izy siostry" napisał Czechow w ro- 

tsjrti Sztukę tę wystawia Teatr Kra- 
n, słowackiego. Dekoracje A. 

Główni wykonawcy: Niedźwiecka— 
i-li ,ny, ićwna — Masza, Mikołajska — S-rt- 

Gh\' ińska — Natasza, Burnatowicz — 
\ L1 fiTZCj, Solarski — Kuły gin, Szymański — 

.-on c pal.ński — Doktór Czebutakin.
• AKODOWY „Jegor Bułyczow i inni" 

gÓ«Z. 15.30.
rwy Teatr Narodowy im. Woj- 

: kiego występuje w ramach Fe- 
U ituk Rosyjskich i Radzieckich ze

. Cm  naksyma uorkiego „Jegor Buły-
czow inni".

Udział o lorą: Jadwiga Gosławska, Kry- 
v R K mienska, Elżbieta Kowalewska, 

X• Ki snowiecka, Ewa Kunina, Urszu-
U i..- ; w na. Irena Ładosiówna, Wanda 
:.,u Stanisława Perzanowska, Zygm. 
ih m -ei“Wiki, Edward Fertner, Tadeusz Fi- 

-Vi, Władysław Kaczmarski, Ryszard 
Ki-rizcń ki, aozef Klejer, Władysław Kra- 

= ’<:k Zbigniew Kryński, Julian Skła- 
di ce-k ndrz'-j Szczepkowski, Mirosław 
jzo ,, „tełan Środka, Janusz Ziejewski. 

r ; Władysław Krasnowiecki. Sceno* 
adysław Daszewski.

•a -*>Ot,cZr,ŁiVY (Mokotowska 13),; me- 
■ ł nny • prooa szt. .,W pewnym mieś-

KAMETALNY „Dwa obozy" godz. 19. 
MAŁY (Marszałkowska 8ij: godz. 19

..Głupi J.,kub".
ao,- ' iluSCI (Marszałkowska 8j: 

ąrvir. .9 ,,Tu mówi Tajimyr".
„Tli MÓWI TA <MYR“ 
w 3 aktach KonsUntego Isaje- 

\ ksandra Galicza jest nowoczesną 
; aa:• n komedią. Autorzy ukazują soli- 
d j inc ■ radzieckiego społeczeństwa, jego 

’ n. - zapał w twoi żeni u nowego ży-

1 .la  r-iówl Tajmyr" w wyk. zespołu 
Teatru Osa w Łodzi. Reż. Jadwiga Choj
nacka Maria Kaniewska.

PO w s l  Ł C ta m Y (Zamojskiego 20): nie-
czynr. ■

TEATR NOWY (Puławska 3®j: „Maszen-
ka" godz .19.

lE A iti „S * RENA" (Litewska 3): „fapra- 
wa o '.ardaszkę" godz. 10 15.

TE A R DZIECI WARSZAW ¥“ (Ul. KO* 
n ć : rek, ■ j 6 YMCAj: ..Ulica Anny Bu*
denko".

LALKI 1 AKTORA „GULIWER" Kró
lewska 13); nieczynny.

TEATR LALEK „Niebieskie Migdały 
(Marszałkowska 69): baliada Adama Mic
kiewicza „Paru Twardowska (z wyj. po- 
credziiiików) o godz 13 na zainówleaie 
szkół 1 instytucji w niedzielą 1 święta o 
godz. 13 dla publiczności.

LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. U 
„Nesterko".

H  B ! *  A I
ATLANTIC (Chmielna 33): ..WUc^ do

ły- godz 16.30, 21.15. Zw. Zaw. 19, w

PALLADIUM (Złota 7-9)-: 
t ..szeroka droga" godz. 17 Z "  Za-V- 19

 ̂ POLONIA (Marszałkowska 
dziewce a " godz. 14, 8 l^t'
23, w njuz. od 1% dla 

STYLOWY „Milczenie złotem U,

»  w
h L z & 1ÓW oad Łabą".

8 % ł  A (N arb i^ ): ,2-D̂ ° ^ - ! ? ‘ zadw miedz, i  14 lat, Aodz. 17. 20.30. Zw. Zaw.

TĘCZA (3-iŁ.na 4): „Odpowiedź" i 
roka d i - ,a "  gedz. r7. 21 Zw. Zaw. U. w

nll d>IAJV (Pods&kaihińska 8): „Wschodnie 
Mioty" godz. 17. 31 Zw. Zaw. 19, w tuedz. 
IV dla ' iłodz. od !• i4,

Szklane ściany -  ogrzewana podłoga
Kino »Praha« gotoute ut przps/łym roku

W lincu przyszłego roku Warszawa go i Konińskiego, otrzymają bogate 
otrzyma nowoczesne kino „Praha“ przy wyposażenie w postaci kolorowych tyn 
„l Tasriellońskiei na Pradze, przewi- ków, dębowych boazerii oraz licznych
H , i na mieisc ozdób. Szklane ściany od strony trzechdziane na liuu miejsc. ,

Kino Praha“ będzie budynkiem re- i ulic, na rogu których stoi kino, pod- 
prezentacyjnym, wnętrza zaprojekto- j kręślą nowoczesność gmachu, 
wane przez inżynierów Bogusławskie-1 Obecnie Oddział I PPB przystąpił do

—" ““ budowy schodów i dó betonowania bal 
[konu. Równocześnie wykończa się ka
nały do ogrzewania klimatyzacyjnego. 
Instalacja ogrzewająca będzie umiesz
czona w podłodze.

Liczne kasy i drzwi na szerokości 
całej ściany zapewnią sprawny prze

p ływ  widzów. W części wielkiego hallu 
kinowego będzie mieścić się kawiarnia.

________________ (Jar)

Nowe mieszkania
na Młynowie i Mirowie

W Osiedlu Młynów zakończono bu
dowę 3 nowych bloków', które pomiesz
czą ogółem ok. 60 rodzin. W dn. 21 bm. 
gotowe będą następne dwa bloki. Łą
cznie do dn. 31 bm. na Młynowie PPB

OCHOTA (Grójecka 65): „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" godz. 17, 21. Zw. 
Zaw. 19, w niedz. 13.

W—z (Leszno 135/137): „Ostatnia noc" 
gc*dz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. 15.

Z O O
Ogród zoologiczny otwarty jest codzien

nie od. godz. 9 do 16.

w y  s i/ iw r
GRAFIKA WILIAMA GROFPERA

W salach przy ul. Królewskiej 3 wy
stawa rysunków i litografii grafika ame
rykańskiego, Wiliama Groppera.

„Muzeum martyrologii i walki Żydów 
w Polsce podczas okąpacji hitlerowskiej" 
otwarte jest codziennie w niedzielę i 
święta od godziny 8-ej do 16-ej w gma
chu Żydowskiego Instytutu Historycznego 
przy al. Karola Świerczewskiego Nr. i 
(Tras}, W—Z).

MUZEUM NARODOWE. Zbiory stałe -  
Malarstwo Polskie. Sztuka Gotycka. Sztu
ka Zdobnicza. Sztuka Starożytna. Otwar
te codziennie w godz. 10—15; w soboty 
niedziele i święta 10-19. W poniedziałki 
Muzeum zamknięte.

Muzeum w Wilanowie — otwarte codzlen 
nie oprócz poniedziałków od lf — 15.

Wystawa „Wojna wyzwoleńc-a Izraela" 
otwarta w lokalu przy ul. Filtrowej nr 
83 m. 1 codziennie w godzinach: od 10 do 
14 i od 17 do 20.

mezrzeszonyeh dotychczas nigdzie pra 
cownic dała nadspodziewane wyniki. 
Do Związku zapisało się już około 900 
pomocnic domowych.

— Zapisuję się do Związku, bo chcę 
poczuć się nareszcie człowiekiem. Do
tychczas pracodawca traktował mnie, 
jak niewolnicę — mówi starsza kobie
ta, która już od 20 lat prowadzi dom 
pewnego lekarza. Od rana do nocy ha
rowałam, a teraz, kiedy zbliża się sta
rość, nawet nie śni mu się dać jakiś za
siłek, emeryturę... Dopiero Związek 
ujmie się za mną, będą musieli szano
wać mnie, jak uczciwą pracownicę...

KOBIETY MÓWIĄ
— A mnie co innego pociągnęło do 

Związku — mówi młoda dziewczyna.— 
Zgłosiłam się do pomocy w obcym do
mu, bo nie miałam gdzie mieszkać. 
Ale chcę zmienić zawód. Związek ma 
zorganizować kursy szycia, może skie 
rować na kursy budowlane albo kon- 
duktorskie. Dostanę fach do ręki, wię
cej zarobię, wynajmę jakiś kącik i bę
dę wolna!

Są również kobiety, które chcą po
zostać pomocnicami domowymi.

— Mam zamiłowanie do pielęgnowa
nia dzieci, do gospodarstwa — opo
wiada jedna, — Tylko, że teraz, nale
żąc do Związku, będę czuła się na rów
ni z całym pozostałym światem pra
cy. Bardzo mi się podobało, kiedy na 
zebraniu organizacyjnym posłanka Mar 
czakowa powiedziała nam: pomocnica 
domowa, to także wartościowy zawód. 
Pomocnica ujmuje część obowiązków 
wysokokwalifikowanym, wykształco
nym kobietom, które znacznie więcej 
mają do roboty poza domem, niż w do

re każdą przepracowaną godziną wy
świadczają wszystkim tyle dobra!

PAMIĘTAJMY O MAŁYCH 
MIASTECZKACH

Akcja zrzeszenia pomocnic domo
wych w związku zawodowym przebie
ga bardzo dobrze. Jest nadzieja, że 
obejmie ona parę tysięcy, to znaczy co 
najmniej połowę pracownic warszaw
skich. Związek winien położyć również 
odpowiedni nacisk na rozpowszechnie
nie tej akcji w innych miastach, a zwła 
szcza w miasteczkach, gdzie los po
mocnic jest bodajże najgorszy. Na o- 
piekę, umowę zbiorową i świadczenia 
socjalne czeka jeszcze w całym kraju 
25.000 upośledzonych dotychczas ko
biet. (bo)

nie dokumentacji technicznej. Właści
wa odbudowa rozpocznie się wios- 
roku przyszłego.

Według projektów profesorów S a  
kowskiego, Niemojewskiego i Bieg, n 
skiego gmach Filharmonii zostanie c ' 
kowicie przebudowany. Będzie on bu
dynkiem wolno stojącym o trzech fi 
taeh od strony ulic Jasnej, Moniuc . 
i Sienkiewicza.

Wnętrze budynku ulegnie gruntc 
nej przebudowie, jedynie sala konc * 
towa pozostanie na dawnym miejs . 
Liczyć ona będzie jak dawniej 1.4 50 
miejsc, rozmieszczonych na dwupońo 
mowym balkonie i parterze. W pod de 
miach pod salą projektuje się wybu .<v 
wanie sali dla koncertów kameralny - 
Sala główna Filharmonii, ze wzgh ki 
na swój reprezentacyjny charakter v y- 
posażona zostanie w bogatą dekoracje 
malarską i rzeźbiarską. Powiększt ih 
estrada mieścić będzie mogła kil! 
dziesięcio-osobowy chór i 120-osobo • 
orkiestrę. Obok sali część gmachu zaj
mą 3 foyer i reprezentacyjny sal 
Od strony placyku mieścić się będ 
kawiarnia. Ponadto w podwyższom m 
o 1 piętro gmachu znajdą pomieszc " 
nie studia radiowe, sale biblioteczn- 
siedziby instytucji muzycznych.

Oddanie gmachu Filharmonii do u- 
żytku przewiduje się w drugiej po' 
wie 1951 r.

Ok wygody pasażerów
Autobusy rotuaięż na zmienionych trasai Si

Podawaliśmy już szczegóły projektowanych przez MZK zmian w komun 
kacu tramwajowej. Jest rzeczą niewątpliwą, że równocześnie częściowy 
przynajmniej przeobrażeniom ulegną trasy autobusów, które są uzupełnił 
mem lmii tramwajowych.

BOR oddanych bedzie do użytku 144, , . . „  , ,Y 1 mu. Chodzi tylko o to — dodaje obmieszkania, w których zamieszka ok. 
600 osób.

W dn. 15 bm. oddane będą do użytku 
dwa bloki w Osiedlu Mirów, posia
dające ok. 50 lokali. Zamieszka w nich 
dalszych ok. 200 osób. (zg)

A  /I  I M  O
na dzień 13 grudria (wtorek)

Program I na fali 1339,3 m.
dnia ł-35, na jutro 23.55.

M.Z. — żeby pomocnica domowa umia
ła -wybrać gospodarstwo, żeby me po
magała paniusiom, które chcą mieć 
więcej czasu na kawiarnię czy na kraw 
cową. Dopóki nie ma dostatecznej ilo
ści żłobków czy stołówek, musimy,

BoIqczki Sadyby
Program Wia.domo.tci: 12.0Ą,

16.0ofio°00t 23.00. 915^ * Ł lu .
N l ^ a % S0Om m g  
Dla przedszkoli 10-30 Muzyka; 10.50 
informacje: li 55 Dla klas 1 U> 11-lb 
1 Dziecko ulic Koszykowskiego; 11 oo 
Ane i Pieśni :12.30 Audycja dla wsi; 
12 55 Melodb ludowe; 13.20 ^zemwa: 
16 20 Komrozytor tygodnia -7 Ludwik 
vań Beethwen; 17.00 Dzieje życia Jo- 
Ver a Stali-a I 17.30 Audycja dla mło- 
rizieżw 1750 Muzyka; 18.20 „Głos mają 
knbietv“ ' 18.40 Nowe radzieckie pieśni 
masowe1-dr. Zofii Lissa; 19.15 Audy- 
Ha lite r k a ; 19.45 Pieśni ludowe; 20.40 
Muzyk-i 20.55 Audycja literacka; 21.30 
Słuchowisko: 22.05 Muzyka. 22.15 „Na 
muzy-znej f*li“ l 23-10 Muzyka baleto
wa ;J24.00 Koniec audycji. 

pogram II na fali 395,8 m.
^ogram dnia 7.05, 13£5, na jutro 

r .10. Sygnał czasu 5.13. Wiado-mosci: 
.15. 6.00. 6Ą5, 16.00, 20.00, 23.00. Wszech 

'niica S 15, 18.h0.
5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 

dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.05 
Gimnastyka; 615, 7.10 Muzyka; 7.55 
Repertuar kin i teatrów; 8.00 Muzyka; 
8 35 Przerwa; 13.30 Muzyka; 14.00 Z 
życia Węgier; 14.15 Koncert solistów 
radzieckich ; 14.55 Audycja PCK dla 
chorych ;15.10 Dla szkół popołudnio
wych; 15 30 Dla świetlic dziecięcych; 
15 50, 16.35 Muzyka; 16.50 Wiadomości 
z terenu; 17.00 Koncert popularny; 17.45 
Dla S.P.; 18.00 Z kraju i ze świata;
18.15 M.uzyka rosyjska; 19.00 Rezerwa;
19.15 Koncert symfoniczny; 20.40, 21.00 
Muzyka; 22.00 Akcja, literacka; 22.15 
Muzyka organowa.; 22.30 Audycja lite
racka ;22.50 Muzyka; 23.15 Muzyka ta
neczna; 24.00 Koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

MOSKW A
Moskwa 483^1, m., 315,8 m., 26,65 m,, 

19J8 m.
6.00 A rt wstępny „Prawdy“ ; 14.00 

Wiad.; 16.30 Koncert. 17.15 Pogad. 
nauk ; 20.00 Konc.; 21.30 Oet wiado
mości.

Sadyba - Czerniaków (dolny M->kofów) chodzi o pomoc lekarską w nocy. Do Po-
jest pod względem udogodnień życia spo- j gotowia Ratunkowego jest «k. 16 km-
łącznego całkowicie zaniedbana. ! Miały być zainstalowane aparaty telefo-

Zasadniczą bolączką jest brak telefo- j niczne, czynne od godz. 16 do rana. Spra-
nów w naszej dzielnicy, co utrudnia kon- wa ta jednak utknęła na martwym
taktowanie sie z instytucjami, znajdują- | punkcie.
cymi się w śródmieściu, zwłaszcza jeśli Drugą bolączką jest brak jakiejś jadło-

j dajni lub pijalni mleka W5S, gdzie czło-
— ................ —  i wiek pracy mógłby zjeść talerz gorącej

| zupy, lub wypić szklankę herbaty czy 
mieka. Jedyna prywatna restauracja sprze 

j daje tylko wódkę i pobiera ceny. na któ
rych zapłacenie nie każdego stać.

Wieczór poezji
przyjaźni i braterstwa

11 bm. w sali Teatru Narodoweg) 
odbył się wieczór poezji, poświęcony 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Słowo wstępne wygłosił St. żółkiew 
ski, poczym własne wiersze recyto
wali; Wł. Broniewski, St. R. Dobrowol
ski, K. I. Gałczyński, L. Lewin, A. 
Braun i K. Gruszczyński.

(naizwii.sk o i
Dr. M. O.

adres znane Redakcji)

Zainteresowane mstytucre winny za
jąć się bolączkami zaniedtbanej Sadyby 
i jak najszybciej je usunąć. (Red.).

m"  łącząca obecnie t»l
na Grochówie z H ___ ______

mieście, ma do spełnienia poważną* ro
lę odciążenia tramwaju „24". Codzien
nie korzystają z niej tysiące osób, a 
liczba ta zwiększy się jeszcze, gdy „24" 
ulegnie przedłużeniu, i w związku z 
tym zmniejszy się nieco częstotliwość 
kursowania wozów. Zachodzi potrzeba 
zasilenia linii ,,102" dodatkowymi au- 
toousami. Zęby jednak nie trzymać ich 
na trasie w dzień, gdy ruch jest mniej
szy, dobrze byłoby wprowadzić wozy 
z tym samym numerem, lecz prze
kreślonym. Mogłyby one kursować do 
(jOcutwKa w godzinach szczytowego 
nasilenia.

I M "  dochodzące obecnie do pi. Trzech 
,,iuu Krzyzy, powinno ulec przedłu
żeniu do BGK. Oszczędziłoby to pasa
żerom niepotrzebnych przesiadek, zbli- 
zające ich bezpośrednio do linii śród- 
miejskich takich, jak „25", „30". a 
w przyszłości i „24".

4 4n»łw związku z projektowaną 
l i l ia zmianą trasy „28", które ma 
kursować przez most Śląsko - Dąbrów- 
ski na Pragę, prawdopodobnie będzie 
skierowane ul. Marszałkowską do Pi. 
Zbawiciela. Spełniłoby ono wtedy rolę 
pomocniczą dla wydłużonej aż do da
lekiego Mokotowa „15".

114”  połączy Port Lotniczy przez Ra- 
»»11 kowiecką i Marszałkowską z 
dworcem Śródmieście. Linia ta jest b 
potrzebn? ze względu na to, że miesz
kańcy Rtkowca. nie mają teraz odpo
wiedniej komunikacji.

między Gocławkiem 
aworcem Wschodnim będzie 

prawdopodobnie skrócone do ul Ska
ryszewskiej Na odcinku od Skary-

„122’

Szembeka szewskiej do dworca Wschodnie co ’• , 
dwoicem Srod- rzysta z tego autobusu barazo niew -- 

lu pasażerów. Skrócenie trasy pozw li 
zwiększyć częstotliwość kursowa 
wozow.

i** które jest obecnie najkrót $ 
. J bnią w Warszawie, połączy b . *- 

pośrednio Marymont z Powązka m: 
poprzez Marszałkowską i Stawki. .V 
ten spospb spełnione zostaną życzenia 
mieszkańców Marymontu i Źolibor ■ 
domagających się komunikacji z } 
wązkami. J

Projektowane zmiany tras autobu
sowych są konieczne dla dobra wszy 
stkich korzystających z nich pasa ,e- 
rów. Jesteśmy  ̂ przekonani, że Żarz id 
Miejski,  ̂od którego zależy zatwierd: 
nie projektu ustosunkuje się do n i f . . 
przychylnie, a w razie potrzeby, WH:»- 
sie realne poprawki. (Hg)

11C»> kursujące 
i i * ' u a dworcer

<1 tfCJLUjt
AN PW

W Afk a dem u Nauk P-olityr?.nych (u 
Rej.a 7. w auli ,,A“ ) 13 grudnia (we 
wtorek) prof. dr Seweryn Żurawicki 
wygłosi odczyt p.t. „Rola Stalina w 
rozwoju myśli marksistowskiej". Wstęp 
wolny.

K ą c i k  s z a c h o i u i i

ROZWIĄZANIE POZYCJI Nr 9
1. Sf5—-W6+, Kg8—W8. 2. Hgly

e5!! Hc7xe5. 3. Sh6xf74-, Kh8— g8 (■.*» 
3... Wf8xf7-f nastąpiłoby 4. Wdl-—d 
mat). 4. Sf7xe5 itd.

POZYCJA Nr 10 
Ruch czarnych.
Czarne mają co prawda, wneżę więi 

jednakże groźny pion „b7“ zdaje 
zapewmić białym zwycięstwo. Czy ist 
je szansa ratunku dla czarnych? ( 
powiedź podamy za tydzień.

20 milionów na SFOS
przeznaczyła »Spólnota«

W związku z dziesięcioleciem istnie
nia, Spółdzielnia Pracy i Użytkowni
ków „Spólnota" postanowiła przeka
zać z części wygospodarowanych w ro 
ku bieżącym nadwyżek, sumę zł. 
20..006.000 na Stołeczny Fundusz Od
budowy Stolicy, z przeznaczeniem na 
budowę „ Warszawskiego Parku Kul
tury i Wypoczynku".

Przez wsparć e dz ałalności PCK 
do kultury sanitarnej

**ODPOWILDZI REDAKCJI *
CZARNECKA EUGENIA. Sklepy Cen

trali Handlowej Przemyślu Elektrotech- 
nc/nego nie posiadają obecnie na skła- 
diie żarówek kwarcowych.

I. G. Chcąc zmienić nazwisko, należy 
przesłać do starostwa odpowiednio umoty
wowane podanie. Ponieważ dc, podania 
trzeba dołączyć dużą ilość załączników, 
radziny Panu osobiście udać się do sta
rostw. i na miejscu dowiedzieć sie, jakie 
załączniki okażą się niezbędne. Sprawa

D Z I E N N I K A R Z K 6339-0

poszukuje pokoju

zmiany nazwiska może być szybko prze
prowadzona, jeżeli zainteresowany przed
stawi wszystkie potrzebne dokumenty. 
Koszty są niewielkie w formie opłat stem
plowych.

„FELEK" i JUREK, Wyjaśnienia otrzy
mają Panowie w dziale „Odpowiedzi Le
karza".

G. CIEPLIŃSKI. Sprawę przerwy z 
pracy na okres świąteczny regulują okól
niki.

JERZY NADECKI. Artykuł w sprawie 
kandydatów nieprzyjętych na wyższe u- 
czelnis 1 wykaz informacyjny kursów 
zawodowych, zorganizowanych dla nich 
przez Centralny Urząd Szkolenia Zawodo
wego zamieściliśmy w numerze 334 „Ży
cia z dn. 4 bm.

W. G. E. GRZYWOC Z. W sprawie kur
sów korespondencyjnych należy się zwró
cić ic Państwowego Ośrodka Korcspon- 

Nr. ’ tóa“ lub ^YeToM ciniT nY id t i .  ' ' 1 ief °  Szkolenia Zawodowego, War-sti wa, ul. Grójecka 40-

nożliwie w śródmieściu.. 
Ofert}: Biuro Ogłoszeń „Czytelni 
ka“ ; ul. Marszałkowska 3/5 pod

KRONIKA SZACHOWA
Projękmwanj^ w grudniu turniej dr 

zynowy o mistrzostwo Polski nie <*• 
oętizie się wibec małej ilości zgłosz

Startujący w międzynarodowym tur 
nieju w Bukaitszcie mistrzowie pole y 
Siater i Tarnowski odnieśli już szer ? 
sukcesów. Pierwszy utrzymuje się 
czołowej grupie zawodników, drugi, 
mo znacznie gorszego wyniku punkt 
we go. poszczycić sio może cenny m 
zwycięstwem nad faworytem turnie" 
fenomenalnym Węgrem' Benkó.

W Warszawie odbywa się ogólnopol# 
ski turniej indywidualny nocztowców


